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Święto żołnierza polskiego jest lenia, zrodzone io  niewoli, nadarein- 
dniem  triumfu i radości. Jest wspom - nie wyczekiwały: Zli } Cl^STH  O ! 
nieniem zwycięstwa. Jest rocznicą, stało się naszym udziałem.
którą obchodzim y w zupełnie innym I dlatego też rocznica zwycięstwa  
nastroju, aniżeli historyczne daty oręża polskiego nad bolszewikam i jest 
rocznicowe, jakie święcili nasi ojcowie dniem triumfu i radości. I lak leż. w  
w póltorawieczu niewoli. nastroju zarówno podniosłym jak /

Bo wtedy, gdy Polska była w oko- radosnym winna być obchodzona, 
m ach wrogiej władzy, wspom inając Jest ta rocznica ŚW IĘTEM /O L- 
porywy najszlachetniejszych w naro- NIERZA PO LSKIEG O . ALE JEST  
dzie synów: ŻO ŁNIERZY INSU REK- \ ZARAZEM I ŚW IĘTEM CAŁEGO  
CJI KO ŚCIU SZKO W SKIEJ, LEG  JO - \ SPO ŁECZEŃSTW A. '
NISTÓ W H ENRYKA D ĄBRÓ W - D laczego? Bo dziś żołnierz i społe- 
SKIEG O , PO D CH O RĄŻYCH PIO- czeństwo stanowią NIERO ZERW AL- 
TRA W YSO CKIEGO . PO W STAŃ-' NĄ JED NO ŚĆ. ŻO ŁNIERZAM I H  
CÓ W  1863 RO KU —  chyliliśm y czoła ZRO ZUM IENIU O  B R  O  N Y PAŃ- 
przed ofiarnością, przed odwagą, ' STW A JESTEŚM Y W SZYSC  Y. Nowo- 
przed patrjotyzmem , ale nie m ogliś- czesna struktura wojska, współczesne 
m y, niestety, wieiiczyć tych żołnierzy \ poglądy na obronę państwa, nie znają  
laurem zwycięstwa. \m ięcej rozdziału m iędzy warstwa m i-

I to kładło piętno niem al tragicz- ', Idarną, a społeczeństwem . Naród sta­
nę na te rocznice. To owiewało je glę- ' nowi olbrzym i rezerwuar, z którego  
boką m elancholją. To, krzepiąc ducha, ' czerpie wojsko instrum enty swej siły, 
budziło zarazem tęsknotę za m olnoś- I W łaśnie w tych przełom owych dla  
cią, za —  zwycięstwem . ! naszego bytu państwowego dniach lala

D opiero w  sierpniu 1914 roku, gdy 1920 r. m ieliśm y tego wym owny przy- 
W skrzesiciel Czynu Zbrojnego po- kład. G dy szło bowiem o obronę Pol- 
m iódł polską m łodzież w bój o wol- ski SPO ŁECZEŃSTW O SKU PIŁO  
ność — i dopiero w SIERPNIU 1920 SIĘ NAO KÓ Ł W O D ZA NACZELNE- 
RO KU , gdy pod Jego wodzą potoczy- '. G O , BY M Ó G Ł SW E G EN  JALNE  
ła się D ECYD U JĄCA  W ALKA  O  BYT PLANY W CIELIĆ W CZYN 1 O D - 
I G RANICE PO LSKI —  to, co poko- NIEŚĆ ZW YCIĘSTW O .

I oto przyczyna, dla której roczni­
cę 15 sierpnia obchodzim y jako świę­
to całego narodu, jako m anifestację 
jedności, która lak wspaniale wydala  
rezultaty.

.1 jeśli z jakiejkolwiek strony wy­
stępują tendencje, aby blask tej jed­
ności żołnierza z calem społeczeń­
stwem zaćm ić, święto zwycięstwa du­
cha wspólnoty przeobrazić w m anife­
stacje o charakterze separatystyczno- 
part  y  jnym — to jest to zu  pel  nem za­
poznaniem tej nauki, jaka nam da  je  
rok 1920 i przeinaczeniem znaczenia  
m oralnego rocznicy sierpniowej.

Nauka bowiem, płynąca z wypad­
ków 1920 roku jest zupełnie inna. D o­
świadczenia roku lego m ówią nam z  
całą oczywistością :

Podstawą obrony Polski było i być  
nie przestało jaknajściślejsze zespole­
nie m iędzy wojskiem , a calem społe­
czeństwem . JY D ZIELE O BRO NY  
PO LSKI NIEM A ŻAD NYCH  „U G RU - 
PO W AŃ “ , niem a innych haseł, jak  
tylko D U CH OW A 1' M ATERIALNA  
M O BILIZAC JA SIŁ, KTÓ RE O D ­
D AĆ M U SIM Y D O RO ZPO RZĄD ZE­
NIA W O D ZA NACZELNEG O .

JJ O RBITĘ W CH O D ZI i CH ŁO P  
I RO BO TNIK I RZEM IEŚLNIK I

PRACOll \1K U M YSŁO Il } l U CZĄ ­
CĄ SIE M ŁO D ZIEŻ, BEZ W ZG LĘ­
D U NA RO ZBIEŻNO ŚĆ PO G L i- 

D óW . BEZ W ZG LĘD U NA TAKIE  
CZY INNE ZABARB 1EN1A.

II ojsko organicznie nie znosi ta­
kich rozróżnień. I D  E  A O BRO N} 
P.IW I II I NŁ.IP1.1 II JED NĄ, NIE ­
RO ZERW ALNĄ CAŁO ŚĆ ll <Z}^t 
KIE W ARSTW } SPO ŁECZEŃSTW A.

Przesłanką zwycięstw jest to właś­
nie. Zwycięstwo 1920 roku odnieść m o­
gliśm y tylko dlatego.

I to też obowiązuje na PRZYSZ ­
ŁO ŚĆ. To m usi być główną wytyczną  
stosunku społeczeństwu do wojska i 
do idei obrony Polski.

Będziem y dzień 15 sierpnia obcho­
dzili w nastroju zarówno PO D NIO ­
SŁEJ D U M Y, jak i radosnych uczuć. 
Ale zarazem , wysnuwając naukę z do­
świadczeń 1920 r., um ocnim y się w  
przekonaniu . ŻE TYLKO KO NSO LI­
D ACJA  SIŁ SPO ŁECZNYCH . TYL­
KO SKU PIENIE TYC H SIL D O I)} - 
SPO ŻYĆJI W O DZA NAC ZELNEG O  
— JEST G W ARANTEM NASZEG O  
BEZPIECZEŃSTW A, JEST RĘKO J- 

\M IĄ BYTU I RO ZB O JU PO LSKI.

A. L.

RODĄUU
Dzień 15 sierpnia był i pozostanie wielkiem  świętem Czynu Polskiego. Przez wiele lat w dzień ten powracała cała Polska do wspomnień górnych  

i chmurnych przeżyć naszego żołnierza i całego społeczeństwa. W dniu tym, „Cudu nad W isłi|“ jak zarazem „Święta żołnierza44 czyniła rachunek  

swych przeobrażeń duchowych, jakie z postępem czasu w każdym Polaku zachodziły. Uwaga powszechna  skupiała się na postaci i słowach W odza Na­

rodu, który w dzień ten na kanwie przeżyć, doświadczeń, trudów snuł wielkq dla Narodu naukę Historji, Prawdy, Czynu. Przedewszystkiem zaś na­

kazy czynów, pracy wewnętrznej, pracy upartej, zorganizowanej, pracy celowej, —  co nowe tworzy życie i nowe prawdy powołuje do życia.

Celem uczczenia tak ważnego święta w t  historji naszej, 16-tej rocznicy „Cudu nad W isłą44 i zarazem „święta naszego żołnierza44 podajemy  

program obchodu tej uroczystości:

dnia 14 sierpnia, godz. 19-ta zbiórka wszystkich organizacyj na dziedzińcu szkoły męskiej do capstrzyku, przez ulice miasta. Po ukoń­

czeniu, na rynku, apel za poległych i podpalenie ogniska pamiątkowego.

dnia 15 sierpnia, o godz. 9,45 zbiórka wszystkich organizacyj, towarzystw zawodowych i społecznych na dziedzińcu szkoły męskiej, 

godz. 10,10 raport i odmarsz do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństw  ie defilada i ustawienie wszystkich organizacji na 

rynku, gdzie wygłoszone zostanie przemówienie. Obchód zakończy się wspólnym śpiewem „Boże coś Polskę41’.

Uprasza się wszystkie organizacje o jaknajiiczniejsze przybycie na miejsce zbiórki.

A obok nas byłych żołnierzy, wraz z nami niech staną wszyscy ludzie dobrej woli —  wszyscy Polacy.

ZARZĄD POW IATOW Y FEDERACJI POLSKICH ZW IĄZKÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY.
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"  i s ą  ś w ie tn ie  w y s z k o lo n e  d o  te g o  s to p -

P A R Y Ż . —  Z  p o g ra n ic z a h is z p a ń - ro z m ia ry , o d e n ie z a jd ą  n ie p rz e w i- n ia , iż  w e d le  p rz e k o n a n ia  d o w ó d z tw a  
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■p rz e w  a ż n ie  z o c h o tn ik ó w  n a w a rs k ic h  

i s ą  ś w ie tn ie  w y s z k o lo n e  d o  te g o  s to p -  
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. O b a j o s k a rż e ­

n i b y li o b e c n i n a  ro z p ra w ie : g e n . G o d ­

d e d  w  m u n d u rz e , g e n . B u r ie l p o  c y ­

w iln e m u . P o z a te m b y ło o b e c n y c h  

k ilk u  d z ie n n ik a rz y , c z ło n k ó w  „ m il ic j i  

lu d o w e j“ i m a ry n a rz y . S ą d o w i p rz e ­

w o d n ic z y ł p łk . P e n a . A k t o s k a rż e n ia  

z a rz u c a ł c b u  g e n e ra ło m b u n t p rz e ­

c iw k o r e p u b lic e . O b a j o s k a rż e n i o -  

j ś w ia d c z y li , ż e p o w s ta n ie n ie b y ło  

■s k ie ro w a n e p rz e c iw k o  r e p u b lic e , le c z  

I (D a ls z y  c ią g  n a  s tro n ie  2 -g ie j) .
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przeciwko anarchji, panującej w H i- 
szpanji celem udarem nienia dyktatu ­
ry kom unistycznej. G enerałow ie za­
przeczają, jakoby_stali na czele pow ­
stania, tw ierdząc, że objęli dow ództw o  
nad pow stańcam i w Barcelonie na  
prośbę licznych oficerów .

D ow ódca gw ardji cyw ilnej gen. 
A rangurent ośw iadczył, że nakłania­
no go do udziału w pow staniu, lecz  
on odm ów ił. Inni św iadkow ie, m . in. 
w ielu oficerów , przyw iezionych na  
rozpraw ę z w ięzienia ośw iadczyli ka ­
tegorycznie, że ruch nie bvl skiero ­
w any przeciw ko republice, lecz prze­

ciw ko anarchji.
N astępnie prokurator republiki 

D iazm ery i prokurator generalny try- 
bynału kasacyjnego D i ran D ogon za­
żądali dbi obydw u oskarżonych kary  
śm ierci, tw ierdząc, że byli oni rzeczy ­
w istym i przyw ódcam i pow stania. —  
O brońcy w skazali w sw ych przem ó ­
w ieniach. że obaj generałow ie nie  
stali na czele pow stania, w obec czego  
kara nie pow inna przew yższać 20 lat 
w ięzienia.

W yrok zostanie opublikow any ofic­
jalnie po skom unikow aniu się z rzą­
dem m adryckim . Jednak obrońcom  
obw  ieszczono, że obaj generałow ie zo ­
stali skazani na karę śm ierci. G en. 
G odded zachow yw ał się z niezwykłą  
godnością, pow stając z m iejsca je ­
dynie w m om encie, w którym proku ­

rator zażądał kary  śm ierci.

O FEN ZY W A .

PA RY Ż. —  D onoszą z Irunu: O fen- 
zyw a pow stańców trw ała przez cały

tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 

ciepłą i zimną - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

cr Warsiawie

w Hotelu Royal
Chmielna 31.

Kawiarnia. Bezpłatny garaż. 

dzień. Pow stańcy rozpoczęli akcję  
znienacka o pom ocy i zaataK owalt po ­
sterunki czoiow e w ojsk rządow ych, 
zanim zdoialy one en  w ycie za bron, 
row siancy zdoby  n dw a K arabiny m a­
szynowe, poczem posuw ając się na ­
przód zm usili w ojska rząciow e do o- 
puszczem a w zgórz ricoqueta, stano ­
w iących pozycję, m ającą pew ne zna­
czenie strategiczne. A tak rozw inął 
się na szerokości kilku kilom etrów . —  
kod w ieczór pow stańcy byli w odle­
głości dw óch kilom etrów  od m iastecz­
ka \entas, które leży r niedaleko iru ­
nu. Pom iędzy Behobia i Enderlazu  
irw ają zacięte w alki. Posuw anie się  
pow stańców  naprzód o gedz. 19,30 za­
trzym ano. W ładze w Irunie ośw iad ­
czyły, że ofenzyw a pow stańców w  cale  
ich nie niepokoi.

PO ŻYCZK A.
PA RY Ż. —  H avas donosi z Burgos: 

Subskrypcja rozpisanej przez rząd  
pow stańczy pożyczki narodow ej od ­
byw a się z w ielkim sukcesem w śród  
licznych w zruszających m anifestacyj 
palrjotycznych. — Irzech w ielkich  
m agnatów (grandów ) hiszpańskich  
złożyło w ciągu ubiegłego tygodnia  
12 m il  jonów pesetów w zlocie, pro ­
sząc, by nie  publikow ano  ich nazw isk. 
Pew  ien stary w łościanin złożył 25 pe ­
setów, odm aw iając przyjęcia pokw i­
tow ania. Podczas subskrypcji skła­
dane są deklaracje patrjotyczne ustne  
lub pisem ne. Subskrybujący w yraża­
ją w iarę w zw ycięstw o w ojsk pow ­
stańczych i w zyw ają do w ielkości 
H iszpanji. Pieniądze nadsyłane są na ­
w et z obszarów , znajdujących się pod  
w ładzą rządu m adryckiego a także  
od kolonij hiszpańskich z A rgentyny  
i K alifornji. W  ciągu ubiegłej soboty  
w płynęło  do skarbu  pow stańczego po ­
nad 2 m il  jony pesetów .

ZA JĘCIE  TO LO SA .
PA RY Ż. — Z pogranicza hiszpan-  

skiego donoszą, że w ojska pow stań­
cze w kroczyły do m iasta Tolosa. —  
Pow ażne w ałki trw ają pom iędzy Irun  
a I’ontearabia. Trw a intensyw na ka ­
nonada i strzelanina. W szystko w ska­
zuje, że dow ództw o pow stańcze za­
m ierza zająć San Sebastian i port Pa ­
saj es.

G ŁOS G EN . M O LA .

PA RY Ż. —  W edług inform acyj ko ­
respondentów z pola w alki w H isz­
panji gw ałtow na ulew a, która spadła 
la północy ’ H iszpanji, uniem ożliw iła 

w  szelkie operacje  oddziałów pow  stań­
czych w O K oncy dan deoasijan, irun  
i iroioza. K orespondent „be Jour 
donosi iz m ięuzj gen. oioia a pariją  
narouowcuw D uoK ijsK icn m iaio  
oy uojsc g o  porozum ieli.a. Cj c i i oioia  
w O dezw ie, ogłoszonej przez raujo za­
pew nił baSK ijczy  k o w  , ze w razie zw  y- 
cięstwa w o j s k  narodowych, K iore je ­
go zdaniem nie ulega w ątpliw ości, 
prow incja basKijsKa zachow a w szy- 
siK ie sw oboay narodow e i gospodar­
cze. — rorozum iem e lo w razie po ­
tw ierdzenia, uiatwiioby niezm iernie  
zaaanie gen. Cabanehosa, K ierow m iK a  
rządu narodowego w burgos. -\a od- 
cniK u V iuadarrauia cddziaiy ' pow stań­
cze utrzym ały sw e pozycje pod gw ał­
tow nym ogniem artylerji w ojsk rzą­
dow ych, które praw dopodobnie przy ­
gotow ują teren do now ej otenzywy.

A kcja gen, 1 ” ranco na południu od ­
byw a się w dalszym  ciągu bezpośred­
nio. G en. f  ranco, w ediug w iadom oś­
ci korespondenta „Iniorm aiion" po ­
rzucił zam iar zdobycia stolicy przy  
pom ocy ataku w ojsk m arokańskich  
lub ataków  eskadr lotniczy  ch i zam ie­
rza jedynie przez m anew r okrążenia  
i odcięcia żyw ności, zm usić rząd m a­
drycki do poddania się.

U STRÓ J K O RPO RACY JN Y .

LIZBO N A . W ódz  pow  stańców hisz­
pańskich gen. f  ranco ośw iadczył, że  
w razie zw ycięstw a pow stańców , H i­
szpan  ja  rządzona będzie w edług  syste­
m u korporacyjnego, podobnie jak  
Portugalja, W iechy ’ i N iem cy. A rm ja  
odgryw a rolę chirurga pragnącego u- 
ratować życie H iszpanji. O peracja w  
postaci dyktatury w ojskow ej trw ać  
będzie tak długo, jak to się okaże ko ­
nieczne.

K ŁO POTY N O W EGO A M BA SA D O  

RA W  RZY M IE.

RZY M . Jak donoszono  już cały per­
sonel am basady hiszpańskiej przy  rzą­
dzie w łoskim na czele z am basadorem  
de Career podał się do dym isji, na- 
skutek czego rząd m adrycki w ysłał  
do Rzym u w charakterze charge d ’ 
affaires dotychczasow ego  posła w  Ber­
linie de A uguinaga.

Po przybyciu do Rzym u de A gui- 
nana nie m ógł się dostać do pałacu  
Berberighi, będącego siedzibą am ba­
sady ’, gdyż pałac ten okupow  any jest 
przez dym isjonow any personel am ­
basady' hiszpańskiej. Pałac strzeżony  
jest przez w  łoskich karabinierów .

Bl RG O S. Panuje tu w ielka radość  
z pow odu zajęcia m . Tolosa —  ośrod ­
ka przem ysłow ego w prow incji G ui- 
puzcoa. W  ojska pow  stańcze w kroczy ­
ły tam  zrana. D uże kolum ny pod w o ­
dzą płk. Cayela Laforra otoczyły  
w  czoraj m iasto i po bitw  ie w okoli­
cach zajęły Tolosę. D ow ództw a uloko ­
w ało się w klasztorze Escolapios na  
pery  ferjach m iasta.

O W A CY JNE  PRZY JĘCIE 
PO W STAŃ CÓW .

PA RY Ż. H avas donosi z Burgos: —  
W kraczającym do Tołosy oddziałom  
pow stańczym ludność zgotow ała en ­
tuzjastyczne przyjęcie w śród okrzy ­
ków  nieh żyje H iszpan  ja. W ojska  
rządow e w  y pane z l olosy około 4000  
żołnierzy, którzy  w ycofali się na now  e  
stanow iska na północny w schód od  
m iasta W  Burgos panuje nastrój św  ią- 
teczny. Przechodnie pozdraw iają się  
naw zajem  radosnem i okrzykam i. Zdo ­
bycie lolosy poza znaczeniem strate- 
gicznem oddaje w ręce pow stańców  
ośrodek przem ysłu m etalurgicznego, 
co pozw oli podjęcie energicznej ofen- 
zyw y na San Sebastjan.

W IĘZIEN IA  PEŁNE.

M A D RY T. V \ najw iększym  w ięzie­
niu m adryckiem znajduje się 1,800  
w ięźniów ’, w tern 400 w yższych ofi­
cerów a w śród nich generałow ie Fan- 
jul, Capez i M onstesinos. Pozatem  jest 
w w ięzieniu 700 członków falangi fa­
szystow skiej, a w śród nich przyw cód-  
cy Ruiz de A lda. Sanchez M azas. U - 
w ięzieni są też od paru dni przyw ód ­
ca liberałów  —  M elquiades A lvarez i 
przyw ódca agrarjuszy  —  M artinez de  
V elasco.

I

200 ZA BITY CH .

BU RG O S. K om unikaty pow stań ­
cze donoszą, że przy bom bardow aniu 
A lgesiras przez flotę rządową silnie  
uszkodzono konsulaty angielski, fran ­
cuski i argentyński.

O  bitw ie w czorajszej pod Belchite  
w ’ odległości 50 kim . na południe od  
Sarragosy —  pow stańcy ’ donoszą, że  
w  w yniku zw rycięstw m  nad oddziałem  
m ilicji katalońskiej, która straciła 200  
zabitych, posunęli się o 10 kim . na ­
przód.

Być członkiem L. O . P. P. to

O BO W IĄZEK K A ŻD EGO .

HENRY BORDEAUX

ZA BA W A SM S  
W  M O RD ERSTW O  

POWIEŚĆ
PI ZE KŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

48)
—  Tak, w łaśnie pana. Co m ogłem  m ieć za w y ­

rachow anie zabijając tę kobietę, skoro przybyła do  

nas poto, aby zapobiec m ałżeństw u pana z Izabellą. 

K rzyżow ała am bitne pana plany, stawm la w po- 

przek pana losu. G dy um arła, nic nie stało na prze­

szkodzie do zw iązania się korzystnie z osobą o do ­

brem nazwisku i bogatą. K om u w ięc zależało na  

zbrodni, jeżeli nie panu. N ajgłupszy  sędzia to zro­

zum ie. Pan w 7yTszedł ostatni z pokoju, w którym  

Clarisse przy ’gotowyw ’ala się do sw ej roli.

Tym razem Jerzy d ’A igues broni się:

—  K iedy w Tyszedłem , nie było jej tam .

—  A gdzie była?

—  Tam , gdzie pow inna była być, zgodnie z ro ­

lą. U pani A isery, w  drugim  końcu pałacu.

—  A le m iała pow rócić.

—  M nie tam  już nie było.

— Jak pan tego dow iedzie?

—  Zeszedłem nadół. Zobaczyłem ją dopiero  

później, już m artw ą.

—  W szystkie okoliczności przem aw iają prze­

ciw ko panu. Zbiorę je, aby pana pogrążyć, jeżeli 

pan zechce oskarżyć m nie przed sądem .

A le m łody człow  iek, daleki od uznania się za  

pokonanego, okazuje w spaniałom yślność:

— Ja pana nie oskarżę, pow  tarzam , bo  pan  jest 

ojcem Izabelli. N iech pan już nie usiłuje m nie os­

karżać. Sam  pan się zdem askow  ał. Zginęła od pa­

na rewolw eru. Zam ienił go pan na ten, który w i­

działem  u Clarissy na w łasne oczy i którym  naw et, 

śm iejąc się, groziła m i.

— Jest pan w  błędzie!

—  Rew olw er, z którego m iała dw a razy w y ­

strzelić przez okno, raz u pani A isery, drugi raz  

w ’ sw oim pokoju, był dziecinną zabawką,' nabitą 

kapiszonam i, nieszkodliw ą, jak pan  pow  iedział żan ­

darm om ; zw ykle używ aną przy tych m urder-party. 

Tak pan to w szystko ślicznie tłum aczył podoficero ­

w i! Słuchałem  pana, zdum iony tak zręczni} im pro ­

w izacją na poczekaniu. Brow ning pana m oże być  

nabity tylko ostrem i ładunkam i. I kiedy pan pier­

w szy poszedł do zm arłej, w sunął go pan m iędzy jej 

m artw e palce, zanim pan zawołał doktora D om i­

nant.

—  Bujną pan m a fantazję!

—  Fantazję? A dlaczego żandarm skonstato ­

w ał, że w ystrzelono dw m pociski z broni pozosta ­

w ionej u Clarissy?

—  W ystrzeliła jeden u pani A isery, a drugi 

w siebie.

—  A zapom ina pan o trzecim , tym , który w y ­

strzelił pan tutaj na polanie pod koniec obiadu, ce­

lem  nastraszenia przem ytnika. N iech pan w yjm ie  

z kieszeni rew olw er przeznaczony do zabawy, to  

pan stw ierdzi, że w ystrzelono  z niego raz i to w łaś­

nie zrobiła zm arła w pokoju pani A isery. W idzi 

pan, że trzym am  pana w  ręku, m am dow ody.

— Jak ich pan  dostarczy? N iech pan spróbuje  

przyjść po nie. Przestrzegam  pana przed zadenun-  

cjowaniem m nie, bo w tedy pana zatrzym ają prze- 

dew szystkiem .

Czy to jest przyznanie się do zbrodni? Cień, 

który przesuw ał się m iędzy drzew am i i którego  

obecność podejrzewał przed  chw ilą hrabia de Foix, 

[ ukazuje się nagle w bladem  św ietle księżyca, chy ­

lącego się na horyzoncie. Izabella jest teraz tuż  

przy ojcu.

—  O dejdź stąd — m ów i hrabia brutalnie. —  

N ie m asz tu nic do robty.

Izabella nie odpow iada. W yciąga do Jerzego  

d ’A igues broń, którą przed chw ilą w yjęła z kieszeni 

sm okinga ojca. Czy chce go zdradzić na korzyść 

narzeczonego?

—  N iech pan w eźm ie. O to pański dow ód. To  

ja zabiłairt tę kobietę.

—  N ie m ów nic.

—  D laczego m am m ilczeć? Spraw iedliw ości 

m usi stać się zadość, prędzej czy później.

Zw raca się pogardliw ie do tego, którego ko ­

chała:

—  N iech pan prędko pobiegnie oskarżyć m nie. 

Jeżeli pan chce m ieć tę zasługę, niech pan się śpie­

szy. Ja tam pójdę dziś rano.

—  N ieszczęśliw e dziecko!

Zdum iony Jerzy bierze broń.

—  Izabello —  szepcze w reszcie —  dlaczego pa ­

ni traktuje m nie w ten sposób?

O ddala się o parę kroków, jakby naprawdę  

chciał unieść kom prom itującą broń. O jciec i córka  

słyszą plusk w ody poruszonej kam ieniem  czy cięż­

kim  przedm iotem . Jerzy w rzucił rew olwer do sta­

w u, przylegającego do polany, którego czarne w ody  

są bardzo głębokie.

—  W ierzę —  m ów i, w skazując na Izabellę —  

że pan potrafi ją obronić.

I do niej:

—  Żegnaj, Izabello. W jedną noc straciłem  

w szystko.

„K ochankę i narzeczoną, a m yślał zachow ać je  

obydw ie", kom entuje w  duchu z pogardą hrabia.
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P is m o  ś w ię te  n ie  w ie le  n a m  p o d a je  

o  z a ś n ię c iu  N . P . M a r ji . J e d y n ie  ty lk o  

s ta r e  p o d a n ia  m ó w ią , ż e  w  m ie js c u , w  

k tó r c m  N a jś w . P a n n a  z o s ta ła  u n ie s io ­

n a p r z e z a n io łó w  d o  n ie b a , a p o s to ło ­

w ie  u j r z e l i w  p u s ty m  g r o b ie ś w ie ż e ,  

p a c h n ą c e  r ó ż e . P o b o ż n y  lu d  u w a ż a  to

W n ie b o w z ię c ie  N M P .

O b r a z  J ó z e f a  B u c h b in d e r a .

j a k b y  z n a k , ż e  B o g a r o d z ic y  m iła  j e s t  ( z ió ł r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  z b o ż a , k tó r e  p o  

c z e ś ć o d d a w a n a o f ia r o w a n ie m  k w ia - p o ś w ię c e n iu  w y k r u s z a  s ię i m ie s z a z

tó w .

T o t e ż w  d n iu W n ie b o w z ię c ia ,  

N . P . M . p o b o ż n y  lu d  s p ie s z y  d o  k o ś ­

c io ła , n io s ą c  c a łe  p ę k i k w ia tó w  i w o n ­

n y c h  z ió ł , b y  j e  p o ś w ię c ić  p r z e d  o ł ta ­

r z e m  N a jś w . P a t r o n k i . G d y k s ią d z  

d o k o n a  p o ś w ię c e n ia , o w e  k w ia ty , t r a ­

w y  i z io ła  o d n o s z ą  d o  d o m u , g d z ie  s łu ­

ż ą  o n e  r ó ż n y m  c e lo m . P o ś w ię c o n e  z io ­

ł a  k ła d ą  w ś r ó d  ln u  i k a p u s ty , a b y  z a ­
p e w n ić u r o d z a j , w  p e w n y c h  w y p a d -  

c a c h n ie c o ty c h z ió ł k ła d ą  z m a r -  

y m  d o  t r u m n y , w y w a re m  z a ś p o ją  

c r o w y  p o  o c ie le n iu , lu b  k ą p ią  w  n ic h  

c ię ż k o  c h o r y c h .

W  in n y c h  s t r o n a c h  z ió ł w  ty m  d n iu  

p o ś w ię c o n y c h k o b ie ty  u ż y w a ją  d o  o -

Nauka bohaterskich dni
T o c z ą c e  s ię  s z y b k o k o ło h is to r j i ,  

p o w ó d ź n a r a s ta ją c y c h w c ią ż f a k tó w  

i z d a r z e ń , o d g ło s y n o w y c h w o je n i  

e c h a m ię d z y n a r o d o w y c h k o n f l ik tó w  

—  z  d n ia  n a  d z ie ń  n ie o m a l p r z y s y p u -  

j ą  p o p io łe m  z a p o m n ie n ia  h is to r ję  n ie ­

d a w n o  m in io n y c h  c h w i l , h is to r ję  t a k  

b l i s k ą  s e r c u  k a ż d e g o  P o la k a . T r u d n o  

s o b ie  z d a ć  z  t e g o s p r a w ę , a j e d n a k  

s ta ło  s ię to  ju ż  d z iś r z e c z y w is to ś c ią , 

ż e d o c z e k a l i ś m y n o w e g o p o k o le n ia ,  

k tó r e  n ie ty lk o n ie p a m ię ta c z a s ó w  

w o jn y  ś w ia to w e j, a le  n ie  p a m ię ta  n a ­

w e t in w a z j i b o ls z e w ic k ie j . F a k te m  

j e s t , ż e  t r z e b a  s ię  ju ż  w y le g ity m o w a ć  

k a d z a n ia  k r ó w , b y  d u ż o  m le k a  d a w a ­

ły . W  R a d o m s k ie m  d o s n o p k a z ió ł ,  

p r z e z n a c z o n y c h d o  ś w ię c e n ia d o d a ją  

m a rc h e w , k a l in ę , o r z e c h y , j a b łk a i tp .  

P o ś w ię c o n e z io ła p r z e c h o w u je lu d  

p r z e w a ż n ie  z a o b r a z a m i ś w ię ty c h .

J e s t t a k ż e z w y c z a j d o d a w a n ia d o  

z ia r n e m  n ie ś w ię c o n e m , b y  s ię z a w s z e  

r o d z i ło  i r o b a c tw o  m u  n ie s z k o d z i ło .

W  o k o l ic a c h  Ł o m ż y  z a m ia s t p e łn y c h  

k ło s ó w  ś w ię c ą  t . z w . „ p r ó ż a n k ę “ , c z y ­

l i p r ó ż n e , w y k r u s z o n e  ju ż  k ło s y r ó ż ­

n e g o  z b o ż a .

D la  n a r o d u  p o ls k ie g o  ś w ię to  W n ie ­

b o w z ię c ia  N . P . M a r j i m a n ie ty lk o  

k o ś c ie ln e , a le  i h is to ry c z n e  z n a c z e n ie .  
N a  t e n  d z ie ń  p r z y p a d a t e ż r o c z n ic a  

p a m ię tn e g o  „ C u d u  n a d  W is łą - 1 , o w e g o  

z w y c ię s tw a  n a s z e g o  o r ę ż a , k tó r e  P o l ­

s k ę  i E u r o p ę  o c a l i ło  o d  g r o ź n e j n a w a ­

ły  b o ls z e w iz m u . O d tą d  ś w ię to  W n ie ­

b o w z ię c ia  N . P . M a r j i s ta ło  s ię z a ra ­

z e m  n a  p o ls k ie j z ie m i ś w ię te m  M a tk i  

B o s k ie j Z w y c ię s k ie j .

w ie k ie m  p r z y n a jm n ie j 2 0  l a t , j e ś l i s ię  

c h c e  m ó w ić  o  t e r n , c o  z a s ty g ło  k r z y ż a ­

m i V ir tu t i M ił i ta r i n a  p ie r s ia c h  b o ta -  

t e r s k ic h  ż o łn ie r z y  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o .

K ie d y  w  o b l ic z u  r o s n ą c e g o  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a c a łe n ie m a l s p o łe c z e ń ­

s tw o  s k u p i ło  s ię  w  z g o d z ie  i j e d n o ś c i ,  

k ie d y  g a z e ty  p r z y n o s i ły  h io b o w e  w ie ś ­

c i —  t r z e b a  b y ło  r z u c ić  n a  s tó ł o s ta t ­

n ią  k a r tę  w y s i łk u  i w o l i , k a r tę  j e d y ­

n ą , n a  j a k ą  m o g ło  s ię  z d o b y ć  s c e r a e n -  

to w a n e  ty lk o  d u c h e m  i s e r c a m i , p o w ­

s ta ją c e  n a  n o w o  P a ń s tw o .

A  z łe  d u c h y  j a k b y  s p r z y s ię g ły  s ię  

n a  R z e c z p o s p o l i tą : f r o n t p o ls k i m ię -  

d / .y D ii ie p ie m  i D n ie s t r e m  z o s ta ł  

p r z e r w a n y , 1 4 ł ip c a b o ls z e w ic y o p a ­

n o w a l i W iln o . W  G d a ń s k u  i im  a r a n i -  

c y  p o ls k o  - c z e s k ie j z a t r z y m a n o  t r a n s ­

p o r ty  m a te r ja łó w  w o je n n y c h d o  P o l ­

s k i . A  m im o  to  n a s t ró j h ie n i s c i i z n ie ­

c h ę c e n ia z o s ta ł p r z e ła m a n y , a w o la  

J ó z e f a P i łs u d s k ie g o p r z y w ró c i ła w  

s z e r e g a c h  w a lc z a /y c h  w c a łe j p e łn i  
d y s c y p l in ę  i m ę s tw o .

O n e g d a j w g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h w k r o c z y ła n a m e tę w  K ie lc a c h  j a k o  

p ie iw v s z a  z  d r u ż y n  b io r ą c y c h  u d z ia ł w l2 - t \m  m a r s z u  s z la k ie m  1 - e j K o m -  

p a n j i K a d r w  e j . d r u ż y n a Z w  . R e z e r w is tó w ' z  J a n o w  e j D o l in y  z  k a te g . „ D ' 1

1 > s ie rp n ia 1 9 2 0  r . to  n ie ty lk o  im  

p o n u ją c y ' s t r a te g ją i b o h a te r s tw e m  

ś w ie tn y  m a n e w r  w o js k o w y , to  n ic ty l -  

k o  n a d lu d z k i w y s i łe k : 1 5  s ie r p n ia  1 9 2 0  

r o k u  to  tw a r d a  o d p o w ie d ź  P o ls k i d la  

ty c h  . .d o b r o c z y ń c ó w " , k tó r z y c h c ie ł i  

! ją  z a d o w o l ić  j a k g d y  b y r z u c o n ą  z . l a ­

s k i o f ia rą  —  t . z w . . . l in j i ( u r z o n a " .  

o k r e ś la ją c e j s u w e r e n n o ś ć P a ń s tw a  

P o ls k ie g o  n a  w s c h o d z ie  w  g r a n ic a c h . . .  

K o n g r e s ó w k i i B ia ło s to c k ie g o , b e z  p ó ł ­

n o c n e j S u w a ls z c z y z n y . P o n a d t e n .!  

o f ia r o w a n y  n a m  o b s z a r , z d o b y li ś m y  ' 

w ła s n e m i b a g n e ta m i o k o ło  1 I Ł 0 0 0  k m  

k w . r d z e n n ie  p o ls k ie j z ie m i . W t e n  i 

s p o s ó b  o  s p r a w  i e P o ls k i z a d e c y d o w  a ły  i 

n ie  n o ty * d y  p lo m a tó w k o a l ic y jn y c h ,  

a le tw a r d a p o s ta w a p o ls k ie g o  ż o łn ie - ,  

r z a .

S k r a jn ie  r ó ż n e s ą e le m e n ty w o jn y ,  

i e le m e n ty p o k o ju : w d o b r o c z y n n e m I  

s ło ń c u  w o ln o ś c i , w  c ie p ła r n ia n e j a tm o ­

s f e r z e  p o ls k ie j s z k o ły ’ w y r a s ta  p o k o le ­

n ie , k tó r e  ju ż  in n e m o k ie m  z a c z y n a  

s p o g lą d a ć  w s te c z , k tó r e  w o jn ę  t r a k tu - ,  

j e j a k  w ie lk ą p r z y g o d ę  z f i lm u  i b e z  

p e łn e g o  z r o z u m ie n ia  b ie rz e  u d z ia ł w  i 

o b c h o d a c h  r o c z n ic n a r o d o w y c h .

T r u d n o  d z iś w in ić  m ło d y c h  o t e n  

p o z o r n y  b r a k  s e rc a , o  t ę  —  z d a w a ło b y  

s ię —  o b o ję tn o ś ć . .N ie ła tw o b o w ie m  

j e s t z d o b y w a ć  s e rc a  p r z e z  a k a d e m je  i 

o b c h o d y , j e ś ł i n ie  p r z e m a w ia ją  o n e  d o  

w d d z ó w p r a w d z iw y m o d d ź w ię k ie m  

s e r c a , t r u d n o s łu c h a ć p a te ty c z n y c h  
|d e k la m a c y y j . j e ś l i m a ją  o n e  c h a r a k te r  

u  r  z ę d o  w  e g o  o b o l  i  o  d  u .

T r z e b a  to  r o b ić  in a c z e j . A  j ę z y k ,  

k tó r y m  m o ż n a  p r z e m a w ia ć d o s e rc

1 tanin»jilth i h M  ł  im
W s p o m n ie n ie  o  p ie r w s z e m  powstaniu 

g ó r n o ś ią s k ie m

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 s ie rp n ia  b r .  

u p ły w a  1 7  l a t o d  c h w i l i , k ie d y u c i ­

s k a n y ’ p r z e z  N ie m c ó w ’ lu d  g ó r n o ś lą s k i  

p o r w a ł p ie rw s z y  r a z  z a  b r o ń , a b y  w y ­

w a lc z y ć  w o ln o ś ć , k tó r a s ta ła  s ię ju ż  

u d z ia łe m  r o d a k ó w ’ z in n y c h d z ie ln ic  

P o ls k i .

J u ż  z p o c z ą tk ie m  r . 1 9 1 9  K o m is a r ­

i a t N a c z . R a d y  L u d o w e j w P o z n a n iu  

w y s ła ł s w y c h  e m is a r ju s z ó w ’ n a  Ś lą s k ,  

c e le m  s tw ie r d z e n ia  g o to w o ś c i b o jo w e j  

i n ie s ie n ia  p o m o c y  w o r g a n iz o w a n iu  

z a k o n s p i ro w a n y c h  k a d r b o jo w y c h . V \ 

P a r y ż u  w  m ię d z y c z a s ie  w  lu s tr z a n e j  

g a le r j i W e r s a lu  o d b y w a ły s ię t a r g i  

m ię d z y n a r o d o w e  o u s ta le n ie w a r u n ­

k ó w ’ p o k o ju . N a k o n f e r e n c j i t e j w a ­

ż y ły ’ s ię  m . in . lo s y ’ G ó r n . Ś lą s k a . —  

N ie m c y  r o z w i ja l i o ż y w io n ą  p r o p a g a n ­

d ę , p r a g n ą c  r a to w a ć  d la  s ie b ie k a ż d ą  

p ię d ź z ie m i . W r e s z c ie  R a d a  A m b a s a ­

d o r ó w ’ z d e c y d o w a ła u r z ą d z e n ie  p le b i ­

s c y tu  n a  G . Ś lą s k u , c o  w y w o ła ło  t a m  

w ie lk ie  p r z y g n ę b ie n ie .

P o  d łu g ic h  w e w n ę t r z n y c h  s p o r a c h  

w 7 o b o z ie  p o ls k im  n a  Ś lą s k u , z w o le n n i ­

c y  n a ty c h m ia s to w e g o z b r o jn e g o c z y ­

m ło d y c h  j e s t b a r d z o  r ó ż n o ro d n y . N a ­

l e ż y g o  j e d n a k  s z u k a ć  n ie w s a la c h  

t e a t r a ln y  c h . a le  c h o c ia ż b y  w  M u z e u m  

W  o js k o w e m . n a  p o r y ty c h  o k o p a m i t e ­

r e n a c h  d a w n y  e h p o b o jo w  i s k . w c e ­

m e n to w y c h  . . l i i in d a ż a c h ” p o d  B a r a n o -  

w  i c z a m i . w  z a s ie k a c h  k o lc z a s te g o  d r u ­

tu . k tó r y j e s z c z e w w ie lu m ie js c a c h  

p o z o s ta ł n a  k r e s a c h . W  t e n s p o s ó b  

1 p r z e m a w  i a  d o  s w o je j m ło d z ie ż y 1 ' r a n -

- c ja . p r z e i h o w  u ją c p ie c z o ło w ic ie d a w  ­

n e p o la  w a lk , z k tó r y c h  V e r d u n j e s t  

t e r e n e m  m a s o w  y  c h  w y c ie c z e k , w t e n  

s p o s ó b  u c z y s ię m ło d z ie ż w ło s k ą , w ę ­

g ie r s k ą  i in n e .

D a ta 1 5  s ie rp n ia  1 9 2 0 r o k u , d a ta  

k tó r a z d e c y d o w a ła  o s ta te c z n ie  o  g r a -  

n ic a c h  d z is ie j s z e g o  P a ń s tw a P o ls k ie ­

g o . k r y  j e  w  s o b ie w ie le m o m e n tó w ’ 

e m o c jo n a ln y  c l i i n a  n ie j p r z e d e w s z y s t -  

k ie n i m ło d z i p o w in n i b u d o w a ć s w ’ó j  

ś w  i a to p o g lą d  b o h a te r s tw a i o d w a g i ,  

z r o z u m ie ć  p r z e z  n ią  c z e m b y ł c z y n  

l .c g jo n ó w . c z e m  s ą  r o z s ia n e  p o  p o la c h  

k r z y ż e  p o le g ły c h .

.M in ą ł ju ż  d a w n o  k o s z m a r w o jn y ,  

u c ic h ł j ę k  p o lo w  y  c h  l a z a re tó w , n ie u ­

s ta n n e  d u d n ie n ie  t a b o ró w ’ , d a le k i h u k  

a r m a t , p r z e s ta ły  w le c  s ię d n ie m  i n o ­

c ą  e s z e lo n y  p o c ią g ó w  z  c w a k u o w a n e -  

m i r o d z in a m i z k r e s ó w . C i , k tó r z y  n ie  

b y l i b ie r n y m i w id z a m i o w y c h  c z a s ó w ,  

a le  b r a l i w n ic h  c z y n n y  u d z ia ł —  n ie  

z a p o m n ą  d o  k o ń c a  ż y c ia  c z e m  b y ł w  y -  

s i łe k  d w  u d z ie s te g o  r o k u , j a k w ie le  

o f ia r p o c h ło n ą ł .

J e ś l i ju ż  j e s t t a k a  k o le j r z e c z y , ż e  

z b ie g ie m  l a t n a w e t r z e c z y w is to ś ć  o -  

k r y w a  s ię  p a ty n ą  l e g e n d y , j e ś l i s z e re g  

’ d a t h is to r y c z n y c h  m a  s ta ć  s ię  w  p r z y ­

s z ło ś c i c z c m ś b a r d z o  d a w n e m . b a r d z o  

I d a le k ie m  i n ie o m a l z a p o m n ia n e m  —  

( o  p u n k te m h o n o r u p o k o le ń w in n o  

b y  ć , a b y ’ d a ła  1 5  s ie rp n ia 1 9 2 0 r o k u  

b y ła  j e d n ą z ty c h  d a t , k tó r e  p u ls u ją  

। w  i e c z n ie  ż y w ą  k r w ią  i s e rc e m , w ie c z ­

n ą  p a m ię c ią .

Rysza rd Kiersnoroski.

n u  w y d a l i h a s ło  d o  1 p o w s ta n ia , k tó r e  

m ia ło  r o z p o c z ą ć  s ię  w  n o c y  z 1 7  n a  1 8  

s ie rp n ia 1 9 1 9  r . W  p o w . p s z c z y ń s k im  

p o w s ta n ie  w y b u c h ło  j e d n a k  ju ż  w  n o ­

c y ’ z 1 6  n a 1 7  s ie rp n ia .

B a r d z o  m a łe  b y ły  s z a n s e z w y c ię ­

s tw a . P r z e d e w s z y s tk ie m  o d e g r a ła  tu  

r o lę  o lb r z y m ia  n ie r ó w n o ś ć  s i ł w lu ­

d z ia c h . u z b r o je n iu  i e k w ip u n k u  s ta ­

n o w c z o  n a  k o r z y ś ć  N ie m ie c . O d n ie s io ­

n o  c o p r a w d a  p o c z ą tk o w o  s z e r e g  z w y ­

c ię s tw ’ lo k a ln y c h , z a jm u ją c n ie k tó r e  

m ie js c o w o ś c i . W  p o w . b y to m s k im  z a ­

j ę to  p r a w n e  c a ły  j e g o  o b s z a r z  w y ją t ­

k ie m  m ia s ta . W  r e z u l ta c ie  p o w s ta n ie  

z a k o ń c z y ło  s ię  n a s z ą  k lę s k ą , d o  k tó r e j  

p r z y c z y n i ! s ię  j e s z c z e  b r a k  d o w ó d c ó w  

i s p r ę ż y s te j o r g a n iz a c ji . T y s ią c e  n a ­

s z y c h  r o d a k ó w ’ s c h ro n ić s ię m u s ia ło  

n a  t e r e n  b . K o n g r e s ó w k i .

M im o  to  p o w s ta n ie o d n io s ło n ie ­

w ą tp l iw y  s u k c e s m o r a ln y . W  p ie r w T -  

s z y m  r z ę d z ie  c a ły ’ ś w ia t s ię d o w ie ­

d z ia ł . ż e  n a  G . Ś lą s k u ż y ją P o la c y ’ ,  

k tó r z y  d ą ż ą  z n ie p o w s t r z y m a n ą s i łą  

d o  o d z y s k a n ia  u p r a g n io n e j w o ln o ś c i .

— o —
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

I. PomorLa
—  T o ru ń . (W y s ta w a  p s z c z e la rs k a ) . 

W d n . 1 4 s ie rp n ia b r . o tw a rła  z o s ta ­

n ie w  T o ru n iu P o m o rsk a W  y s ta w a  

P s z c z e la r s k a , k tó ra z a  p o  w  i a d  a s ię  

b a rd z o  in te re s u  ją c o . W  ą  s ta w a b ę d z ie  

m ia ła b a rd z o d u ż e z n a c z e n ie p ro p a ­

g a n d o w o  - g o s p o d a rc z e , z a p o z n a ją c  

s z e r s z y o g ó ł z d o ro b k ie m  p s z c z e la r ­

s tw a n a  P o m o rz u .

—  K o ś c ie rz y n a . (S a m o b ó js tw o ) . —  

W  N o w e j W s i, p o w ia t k o ś c ie r sk i . p o ­

p e łn i ł s a m o b ó js tw o , to p ią c s ię w  

to r fo w isk u , 2 1 - le tn i E m il W  e d d e .  

P rz y c z y n ą t r a g ic z n e g o k ro k u b y ły  

n ie p o ro z u m ie n ia  ro d z in n e .

—  G ru d z ią d z . (P e p e g e  ru s z y  w k ró t ­

c e .) N o w y d z ie rż a w c a w ie lk ic h  z a k ła -

d o s z e d ł p o  3 -d n io w y c h  p e r l  la k ta c ja c h  

z p rz e d s ta w ic ie la m i z w ią z k ó w z a w o ­

d o w y c h  d o  p o ro z u m ie n ia . U z g o d n io n o  

ta ry fę  p ła c , p rz y c z e m  m e d ja to re m  b y l  

w ic e p re z y d e n t m ia s ta M ic h a ło w s k i . < i

w io ie l z w ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w  B o b o ­

w s k i z B y d g o s z c z y . W p o n ie d z ia łe k  

P e P e G e ru s z a p e łn ą p a rą . Z a tru d n io -

Twierdza polskości 
na prawym brzegu Wisły 

N A  Z A P O M N IA N Y M  Z A K Ą T K U  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J . 

Janotoo Gniewskie, w  s ie rp n iu .  

W  p o w ie c ie tc z e w s k im , i
W io s k i te , w y k ro jo n e z u ro d z a j ­

n a p ra - n y c h  n iz in  k w  id z y ń s k ic l i , łą c z ą  s ię . z a -

n i b rz e g u W is ły , n a p rz e c iw  m ia s ta z ę b ia ją la k . iż  o k o  z t ru d e m  ro z ró ż n ia

J a n o w o ,

N o w e l . ig n o w y , K ra m e ro w i) i M a le s p o d a rs tw . k tó ry c h  b u d y n k i i o b e jś c ia  

P ó lk o . O p ró c z n ie w s z y s tk ic h m ie sz -1  ś w ia d c z ą o k u ltu rz e i p ra c o w  i to ś c i  

k a ń c ó w  P o m o rz a , n ik t p ra w  ie ic h n ie lu d n o ś c i . N a u  

z n a , n ik t n ie w  ie , n a w e t m o ż e n ie s ły - ( m y  s ię  o  h is to r j  

s z a ł o ty c h  p ię c iu  w io s k a c h n a p ra - n a d w iś la ń s k ic h .
p ię c iu w io s e k

, l l is to r ja  ic h  to  ty p o w e  z m a g a n ie  s ię
łą c z o n y c h d o P o ls k i d n ia 1 6 s ie rp n ia P o la k ó w  - k a to l ik ó w  z f a lą n ie m c z y ­

z n y i p ro te s ta n ty z m u . A le p o m im o  

l ic z n y c h  p ró b  k o lo n iz a c j i p rz e z N ie m ­

c ó w  i H o le n d ró w  ja n o w sk ie  w  io s k i n ie  

s tr a c i ły  s w e g o  c h a ra k te ru p o lsk ie g o  i 

k a to l ic k ie g o . J a n o w ia c y b ra l i z a w s z e

1 9 2 0 r . p o  k o m c d ji p le b is c y to w e j  
W a rm ji i M a z u ra c h .

g d z ie k o lw ie k W is ła p o s ia d a w ię c e j  

m a la r s k ie g o  u ro k u , a n iż e l i w ła ś n ie w  

ty c h s tro n a c h , g d z ie le w y b rz e g  s p ie -

k o , la s a m i p o k ry ty  n a c ic -  

i n a g le z a trz y m u je s ię  

W s p a n ia ła ro z p o ś c ie ra s ię

z y w y  u u z ia i w ż y c iu  r e h g ijn e m , n a ro -  
d o w e m  i s p o łe c z n e m , z w ła s z c z a p o  

w y b u d o w a n iu  k o ś c io ła i u tw o rz e n iu  
p o ls k ie j p a ra f j i.

I r a k ta t W e rsa lsk i b y l d la J a n o w a ,  
ja k  i d la c a łe g o P o w iś la p ru sk ie g o .  

W  a rm ji i M a z u r k rz y w d z ą c y , u s ta n a ­
w ia ją c n a ty c h p o ls k ic h o b s z a ra c h  

p le b is c y t . O d b y ł s ię o n w o g ro m n ie

n y c h  z o s ta n ie  n o w y c h  1 0 0  ro b o tn ik ó w .  : ta in p a n o ra m a , k tó ra z y s k u je s z c z e ­
g ó ln ie  p rz e z to . ż e n a p ra w y m , n isk im

—  S ta ro g a rd . (N ie sn a s k i m a lż e ń - ' b rz e g u , n ie m ie c k im , s te rc z ą w d a li , - - - - - - J . . - - - - - - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
s k ie p rz y c z y n a s a m o b ó js tw a ) . W  u b . d u m n e m u ry k rz y ż a c k ie g o K w id z y n a  j i r tid n y c h i n ie k o rz y s tn y c h d la p o l-  

p ią te k  o  g o d z . 1 6 ,3 0  n a  u l . K o ś c iu s z k i im p o n u ją c e g o o lb rz y m im , p o s ę p n y m  s k ie j lu d n o ś c i w a ru n k a c h , w ś ró d te r -  
z a m c z y sk ie m  i k o ś c io łe m  Z a k o n u . W y - ro k u  i p rz e ś la d o w a n iu  lu d n o śc i p rz e z  

s i ło w a ł p o p e łn ić s a m o b ó js tw o L e o n  c z u w a s ię z a tą tw ie rd z ą k rz y ż a c k ą N ie m c ó w . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  p a d ło  

W o ło s z y . p o m o c n ik  d ro g o m is trz a  z a m . k ra j c o p ra w d a e tn o g ra f ic z n ie p o ls k i z a P o ls k ą p ro c e n to w o  b . m a ło  g ło s ó w  
w  S ta ro g a rd z ie  p rz y  u l . K o ś c iu s z k i n r .  j je s z c z e , a le lu d z i o b c y c h i w ro g ic h  j w  ty m  n ie sz c z ę ś liw y m  p le b isc y c ie . —  

4 4 . C e le m  o d e b ra n ia  s o b ie  ż y c ia W o -  

ło s z y k  s tr z e l i ł d o  s ie b ie  z r e w o lw e ru  

w  s k ro ń . S trz a ł je d n a k  n a s z c z ę śc ie  

n ie  b y ł  ś m ie r te ln y ,  g d y ż  k u la  n ie  p rz e ­

b iła  c z a sz k i , ty lk o  z ra n iła  m o c n o  c z o ­
ło . N ie d o sz łe g o  s a m o b ó jc ę  p rz e w ie z ie -

w  p o b liż u  H o te lu  W ie lk o p o ls k ie g o  u -

g o , g d z ie  p ie rw sz e  j p o m o c y  le k a r sk ie j  

u d z ie l i ł m u  p  .d r . H e ld . S ta n  je g o  je s t

Gustlik pisze...A

n .

C z e ś ć  k o l e k s o m !

P i t r r o n a ,  a l e  j e s t  t y ż  t o  t e r a z  k i  p i e r o n o w y  

r u c h  r a d j o w y  p o  d o m a c h  s k u l i  t y j  O l i m p i a d y  w  

B e r l i n i e .  W  g a z e t a c h  t y ż  p o l i t y k a  z e s z ł a  n a  d r u ­

g i  p l a n ,  b o  n a  p i e r w s z y  w y s k o c z y ł a  O l i m p j a d a .  

Z  t e j  b r a t o b ó j c z e j  S z p a n j i  t y ż  t e  s t a c y j e  r a d j o -  

n a d a w c z e  t a k  s i ę  t e r a z k i  n i e  w a d z o m ,  b o  z  p e -  

w n o ś c l o m  l o b i e  s t r o n y  s ł u c h a j o m  a n d y c j i  z  „ W e l -  

t e s n d e r u “  z  B e r l i n a .  J a k i c h ś  E n g l i k ,  c z y t o ł e c h  

w  g a z e c i e ,  n a p i s o ł  d o  K o m i t e t u  O l i m p y j s k i e g o ,  

a b y  c a ł a  t a  i m p r e z a  p r z e n i e ś ć  d o  M a d r y t u  i  z a ­

p r o s i ć  l o b i e  s t r o n y  w a l c z ą c e .  T e n  E n g l i k  m y ś l i * ,  

ż e  „ p o w s t a ń c y "  i  „ r z ą d o w c y "  p o d  k o m e n d o m  

O l i m p j a d y  m o g l i b y  d a l y j  z e  s o b o m  w a l c z y ć ,  a l e  

w e d ł u g  p r z e p i s ó w  o l i m p y j s k i c h ,  t o  b y  w t e d y  m u -  

s i a ł a  b y ć  z g o d a .  N u ,  j a ,  E n g l i k o w i  d o b r z e  g o d a ć  

b o  m u  i d z i e  o  t y n  s z p a ń s k i  G i b r a l t a r ,  a l e  n i e c h  

ł o n  s o m  n a s t a w i  s w o j a  s k ó r a  w  M a d r y c i e ,  t o -  

b y c h i n y  d o p i e r o  w i d z i e l i  f e g o  o d w a g a  o l i m p y j s k a  

J a k  b y d z i e  z n o w u  s z a r p a c z k a  w  I n d j a c h ,  P a l e ­

s t y n i e  a b o  w  E g i p c i e ,  t o  m o ż e  i m  S z p a n j o c y  p o -  

r a d z o m  u r z ą d z i ć  t a m  g r y  o l i m p y j s k i e .

A l e  z  t y c h  w e n d r ó w e k  p o  ś w i e c i e  z w r ó c i ­

m y  d o  n o s .  W  n a s z y m  f a m i l j o k u  t y ż  m i e s z k o  j e ­

d e n  w r z ó d ,  c o  m u  w o n i  c i ę g i e m  j e s z c z e  „ Y a t e r -  

l a n d " ,  a l e  w  n a s z e j  P o l s c e  j e s t  m u  w i d a ć  d o b r z e  

b o  s i ę  d o  „ Y a t e r l a n d u "  j a k o ś  n i e  w y b i e r o ,  c h o ć  

i n k s i  s i ę  w y b r a l i .  N i e  j e s t  t o  ż a d y n  n i e m i e c ,  j y -  

n y  w y r o d e k ,  a  d w ó c h  s y n ó w  m a  b e z r o b o t n y c h .  

J e s z c z e  a b y  n i g d y  n i e  r o b y l i  b o  c z e k a j o m  a ż  i c h  

z r a p r o s z o m  d o  r o b o t y .  D o  b e l e j a k i e j  r o b o t y  ł o n i  

b y  s i ę  n i e  w z i ę l i ,  b o  s o m  d o  t e g o  z a  „ f a j n i " .  —  

C h o d z o m  t y ż  d o  t e j  „ Y o l k s b n n d j u n g e n d "  i  t a m  

z a  t e  z a s i ł k i  ł y k a ł o m  t e  m r z o n k i  o  „ Y a t e r l a n -  

d z i e "  i  o  c i o n g ł y m  d e m o s t r o w a n i u  t u  n i e m i e c -  

k o ś c i  n a  k o ź d y m  r o k u .  S t a r y  i c h  m a  r a d j o ,  t o  

t y ż  c i e n g i e m  p u s z c z a j ą  t e r o z  G l i w i c e  i  B e r l i n  i  

t o  n a j g ł o ś n i e j ,  a b y  s ł u c h a ć  b y ł o  n a  u l i c y .  W  t y n  

s p o s ó b  ś c i ą g a l i  „ s w o i c h "  n a  z e b r a n i e  p o d  ł o -  

k n o .  —

P a d o m  d o n i c h  p o  d o b r o c i :  u c i s z c i e  t e n  w a s z  

„ H e i l a p a r a t " ,  b o c h m y  t u  s o m  w  P o l s c e ,  a  n i e  w  

„ H e i l l a n d z i e " .  D l a  s i e b i e  w  i z b i e  p u s z c z e j c i e  c o  

c h c e c i e ,  a l e  n a  z e w n ą t r z  n i e  w o l n o  w o r n  r o b i ć  

t a k y j i e  c h e c y  n i e m i e c k i e j .  Ł o d p e d z i e l i  m i  b e z ­

c z e l n i e ,  ż e  i m  n i e  m o m o  n i c  d o  g o d a n i a  i  r o z k a ­

z y w a n i a ,  b o  ł o n i  m o g o m  p u s z c z a ć  t a k  g ł o ś n o ,  

j a k  o n i  c h c o m  i  ż e  „ N a c h  d e r  O l i p m j a d y  z r o b i ­

m y  z  P o l s k i  M a r m e l a d y " .  P i e r r o n y m  m i e  t o  r o m -  

b l o ,  m a z n o ł y m  g o  t o m  m a r m e l a d o m  z a r a z  w  

p y s k ,  t e n  s n o p e l ,  c o  m i  p e d z i o ł  a ż  w y d a o ł  z  n o s a  

m a r m e l a d a ,  a l e  m i  m o j a  s t a r a  p a d o :  G u s t l i k ,  d e j  

s p o k ó j ,  a  i d z  l e p s z e j  p o  p o l c y j o .  J o  t a m  n i e  r o d  

c h a d z a  n a  p o l c y j o  n a  k o g o  s k a r ż y ć ,  b o  t e  ł o s t u -  

d y  s o m  z a ł a t w i o m .  P r z y p o m n i a ł o  m i  s i ę ,  ż e  w  

n a s z e j  s z k o l e  m a j o m  g ł o ś n i k  n a  d y n a m i t  ( d y ­

n a m i c z n y ) ,  c o  g o  u ż y w a j o m  d o  w y k ł a d ó w  r a d ­

i o w y c h  d l a  d z i e c i .  I d a  d o  k i e r o w n i k a  s z k o ł y ,  z  

k i e r e m  s i ę  z n a m y  z  p o w s t a n i a  i  p o  p r o s i ł y c h  g o  

o  p o ż y c z e n i e  m i  t e g o  g ł o ś n i k a  d l o  p r o p a g a n d y  

p o l s k i e g o  r a d j a  i  a u d y c j i .  P e d z i o ł e c h  m u  o  c o  

c h o d z i ,  ż e  t y n  s p o s ó b  c h c a  „ h e i l o w a n i e "  z l o m a ć .

I  z r o b i ł o  s i ę . T a j o j  p i e r r o n a ,  m i e l i b y ś c i e  

w i d z i e ć  j a k  m o j e  r a d i j o  t e r a z k i  r y c z y  o d  r a n a  d o  

w i e c z o r a .  A  k o l e  m o j e g o  o k n a  c i ę g i e m  p e ł n o  

s ł u c h a c z y  i  c i e s z o m  s i ę  l u d z i e ,  ż e  t y ż  s o m  n a  

O l i m p j a d z i e .  A  t a m t y n  a p a r a t  u  w r z o d a  o r g o l -  

s k i e g o  u m a r ł  w  b ó l a c h .  N a w e t  g o  w  s w o j e j  i z b i e  

n i e  m o a g m  d o b r z e  s ł y s z e ć  b o  m ó j  ś c i a n a  i m  

p r z e b i j o .  P r z y ś l i  s i ę  j u ż  p r o s i ć  a b y c h  p u s z c z o !  

t e n  c i c h y  —  i ż e  ł o n i  j u ż  t y ż  d l a  s i e b i e  s w ó j  

p u s z c z a ć  b y d o m .  P a d o m  i m :  N i c  z  t e g o  c h a c h a -  

r y ,  t e r a z k i  j e s t  O l i m p j a d a  i  a ż  d o  k o ń c a  b y d a  

p u s z c z a ł  n a  c a ł y  g a z ,  a b y ś c l e  i  w y  m o g l i  s ł u ­

c h a ć  p o l s k i c h  a u d y c j i  i  p r z y z w y c z a i ć  s i ę  d o  n i c h .  

W y  m o ż e c i e  d a ć  s w o j e m u  a p a r a t o w i  p r z e z  t y n  

c z a s  o d p o c z y n e k .  P o l e c i e l i n a  p o l i c y j o .  P s z y -  

s z o ł  p o l c y n  i  d o w i e d z i o ł  s i ę  o d  l u d z i ,  ż e  b a r d z o  

r a d z i  s ł u c h a j o m  p o l s k i e g o  r a d j a .  D o w i e d z i o ł  s i ę  

t y ż  o  t y m ,  ż e  p r z e d t y m  p u s z c z a l i  g ł o ś n o  t a m c i  

n i e m i e c k i e  s t a c y j e  i  n i e  u s t ą p i l i  n a  n a s z e  z a ż a ­

l e n i e .

N o  i  p i e r r o n a ,  t o ż  m ó j  a p a r a t  g r o  d a l y j n a  c a ­

ł o  p a r a .  J a k  b y ś c i e  c h c i e l i ,  m o ż e c i e  t y ż  p r z y j ś ć  

p o s ł u c h a ć .  D o  w i d z e n i a  n a  z j e z d z i e  P o w s t a ń c ó w  

w  n i e d z i e l a  w  G d a ń s k u  a  t r z y m a j c i e  s i ę  „ W a n d -  

b r e t t u " ,  a  m a r m e l a d y  n i e  p o t r z e b u j e m y  m a m y  

p o l s k i e  m a s ł o ,  c o  g o  E n g l i k i  c h w a ł o m ,  b o  j e s t  

t a k i e  d o b r e .

T o ż  p y r s k .

W a s z  G u s t l i k ,  z  K a t o w i c k i e j  H a ł d y .

W y ja ś n ie n ie  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  s łó w : S z p a -  

n ia —  H .T z p a n ja , w a d z o m  —  s p rz e c z a ć , E n g lik  

—  A n g ljk , f a m ill jo k —  d o m y ro d z in n e , m a z n o -  

łe m  —  u d e rz y łe m , s n o p e l —  s m a rk a c z , ło s tu d y  

—  b a ła g a n , z  k ie re m  —  z  k tó ry m , o rg o l —  d a w ­

n ie js z a n a z w a „ O rg e s c h " o rg a n iz a c ja H itle ra ,  

W a n d ib re tt —  p o le c z k a .

e tn o g ra f ic z n ie p o ls k i z a P o ls k ą p ro c e n to w o  b . m a ło  g ło s ó w  

| W  ty n i l i ie S z c / .ę ś l iw  y m  p le b isc y c ie . —  
! M ię d z y in n e m i p rz e g ło s o w a ły  z a P o l­

s k ą ja n o w ie c k ie  w io s k i (2 8 0 g ło só w  

p rz e c iw  1 9 5 n ie m ie c k im ) .

P o  d łu g ic h  ta rg a c h p rz y z n a n o te  

w io s k i , p o r t w  K o rz e n ie w ie , p rz y c z ó ­

łe k m o s to w y w G ra b o w ie , p ra w y  

b rz e g  W  is ły  o d G ru d z ią d z a a ż p o d  

G d a ń sk  —  P o lsc e . Z  w ie lk ą r a d o śc ią  

te ż p o w ita l i b o h a te r sc y m ie sz k a ń c y  
J a n o w a  w  k ra c z a ją c e  ta m  d n ia 1 6  s ie r ­

p n ia 1 9 2 0 w o js k o p o ls k ie i p rz e d s ta ­

w ic ie li w ła d z . N a w ie c z n ą p a m ią tk ę  

te j u ro c z y s te j c h w il i p o s ta w iła  lu d ­

n o ś ć ty c h w io se k k a m ie n n ą f ig u rę  

N . P . M a r ji z r z e w n y m , p a tr jo ty c z -  
n y m  n a p ise m .

N ie w ie lk i je s t te n  c e n n y s k ra w e k  

z ie m i p o ls k ie j , o w e p ię ć w io s e k n a  

p ra w y m b rz e g u W is ły , w y d a r ty c h  

N ie m c o m . A le  s ą  o n e  ja k b y  z a d a tk ie m  

n a p rz y sz ło ś ć i n a d z ie ją , ż e z c z a se m  

s p e łn ią  s ię w s z y s tk ie  n a ro d u  p ra g n ie -

n a m  d u c h e m .

P ru g ą  o z d o b ą  te j o k o lic y  to  G n ie w , 

p o ło ż o n y n a w z g ó rz u , n a k tó rc m  d o ­

m in u je  je s z c z e n a d m ia s te m  i o k o lic ą  

p ra s ta re z a m c z y sk o . A le p o z o s ta ły  z  

n ie g o  ju ż ty lk o im p o n u ją c e ru in y ,  

g d y ż  w  r . 1 9 2 5 p o d p a lo n y n ie z n a n ą

O n g i s ie d z ib a k o m tu ró w , w y d a je s ię  

d z iś s c h ro n is k ie m  p u s z c z y k ó w . M ia -f >> c i z j i i v jrrviiicifv mi 11i v j cl u- ----------- f

t r z y m a n ia  g o  p rz y ż y c iu . P o w o d e m  s te c z k o  to , l ic z ą c e  n ie s p e łn a  5 ty s ię c y  
ta rg n ię c ia  s ię  W o ło sz y k a  n a  ż y c ie  b y - m ie sz k a ń c ó w , b y ło  d a w n ie j w ra z z

ly  n ie s n a s k i m a łż e ń s k ie . o k o lic ą s ta ro s tw e m  g ro d z k ie m , k tó rc m  

r z ą d z i ł p ó ź n ie js z y  k ró l J a n  1 1 1 S o b ie -

n ą  s a m o b ó js tw a ) W  L ise w ie  n a  p o g ra -1 n a s z y c h  w io s e k  z G n ie w u  d ro -  

n ic z u  p o lsk o  g d a ń s k ie m  p o d  T c z e w e m  '8 ’a  n ie d a le k a . P rz e p ra w ia m y  s ię p rz e z  

w  k rz a k a c h  n a d w iś la ń s k ic h  p o z b a w i-! n a  p ro m ie  i w ę d ru je m y p rz e z  

ła  s ię  ż y c ia  p rz e z  w y p ic ie  w ie lk ie j i lo - p o b rz e ż n e w y d m y  p ia s z c z y s te , m ie j-  

ś c i e s e n c j i o c to w e j ’2 0 - le tn ia  ro b o tn ic a s c a m i z m ie n io n e w  p la n ta c je  w ik lin y ,  

s e z o n o w a  I r e n a , W a n d a  G o ś c in ia k o w - O k a z u je  s ię  w n e t, ż e  w io s k i p rz y s ła n ia  

n a , p o c h o d z ą c a z p o d W a rsz a w y , z a - je s z c z e  n a d rz e c z n y  w a l o c h ro n n y . A le

t ru d n io n a o s ta tn io  u  g  

n ik a P e n n e ra w  L ise w ie . P rz y c z y n ą  

te g o d e sp e ra c k ie g o  k ro k u b y ł z a w ó d  

m iło sn y .

—  K a r tu z y . (Z n a le z ie n ie  z w ło k ) .  

L e śn ic z y  p a ń s tw o w y  J ó z e f H ils c h w  

le ś n ic tw ie D ą b ro w a , p o w ie c ie k a r tu ­

s k im , z n a la z ł w  z a g a jn ik u k o ś c io tru ­

p a . K o ś c i b y ły p o ro z rz u c a n e . P o ­

n a d to z n a jd o w a ły s ię n a m ie js c u  

s tr z ę p y  b ie l iz n y i u b ra n ia . K o m is ja  

s ą d o w o - le k a r s k a , k tó ra p rz y b y ła n a  

m ie js c e n ie z d o ła ła u s ta lić p rz y c z y n  

z g o n u , s tw ie rd z i ła je d y n ie ż e n a  

c z a s z c e i in n y c h k o ś c ia c h n ie b y ło  

o z n a k  g w a łto w  n e j ś m ie rc i . W  d ro d z e  

d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , je s t to  k o ś c io tru p  

z e z a g in io n e g o w  r . 1 9 3 5 u m y s ło w o  

c h o re g o B e rn a rd a B a u lin a , la t 2 6 . —  

R o d z in a  z a g in io n e g o  ro z p o z n a ła  g o  p o  
s z c z ą tk a c h u b r ,  

S tw ie rd z o n o , ż e  

c ie k a l z  d o m u  i d łu ż s z y  c z a s n ie  w ra ­

c a ł , b łą k a ją c  s ię  p o  la sa c h , w o b e c  c z e ­

g o  is tn ie je  p rz y p u s z c z e n ie , ż e z m a rl  

z w y c ie ń c z e n ia .

g d a ń s k ie g o ro i- ju ż w id a ć s z p ic z a s tą w ie ż ę k o ś c ió łk a .n ia .

je j z a w a r to ś ć . C h ło p ie c z m a rl m im o W rz e ś n i  

। n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y .

u -

Z cał&g

p e w n a k o b ie ta , p o n o s z ą c  

ś m ie rć  n a m ie js c u . Id e n ty c z n o śc i t r a ­

g ic z n ie  z m a r łe j n ie  z d o ła n o  u s ta l ić  ja k  

ró w n ie ż n ie w ia d o m o , c z y z a c h o d z i  

c z y s a m o -

—  B y d g o s z c z . (B ig a m is ta  p rz e d  S ą - l w  » ♦ i i  i j ii. i V / iu u V /Z j 
d e m ) . P rz e d S ą d e m O k rę g o w y m  w !  In n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k

B y d g o s z c z y  o d p o w ia d a ł 3 0 - łe tn i ro b o - b ó js tw o .

tn ik  G e rw a z y  P ió rk o w sk i z S a d k ó w  

p o w . b y d g o s k ie g o '. O s k a rż o n y  ż o n a ty  

b y ł z L e o k a d ją K o p o w sk ą i p o n ie ­

d łu g im  p o ż y c iu  m a łż e ń sk im  z a p o z n a ł  

2 6 - le tn ią  M a rja n n ę  K o lisz .

N ie  w ie le  n a m y ś la  ją c N ię  P i  o rk o  w -  

s k o  p o rz u c ił ż o n ą  s w ą i o ż e n ił s ię  p o ­

w tó rn ie  z  K o lis z o w ą . O  d ru g ie m  m a l-  

ż e ń s .  w  ie d o w  ie d z ia ła s ię p ra w o w  i ta  

m a łż o n k a , k tó ra  o s k a rż y ła  s w e g o  m ę ­

ż a  o  b ig a in ję . S ą d  s k a z a ł P ió rk o w s k ie ­

g o  n a  ro k  w ię z ie n ia .

P O W R Ó T  K S . K A R D . H L O N D A .

D o P o z n a n ia p o w ró c ił z w y w c z a ­

s ó w  le tn ic h  k s . k a rd , p ry m a s l l lo n d .  

W d n iu d z is ie jsz y m  k s . k a rd y n a ł  

H lo n d  w y je c h a ł d o  W a rs z a w y .

D W IE  W IO S K I Z N IK N Ę Ł Y .

M O S K W A . J a k d o n s z ą  z P ia t i-  

g o rs k a , w  p o b liż u g ó ry C z e g e ta n a  

।  .K a u k a z ie  —  n a s tą p i ło  p rz e s u n ię c ie  s ię
—  P o z n a ń . (Z a  o b ra z ę  P a p ie ż a ) . — !z ie m i, w s k u te k c z e g o d w ie w io s k i  

J a k ó b I ' ło ry sz c z a ik  z P o z n a n ia  z n a n y  j^ z ik i i B e s a n g a  s ta r te  z o s ta ły  z  p o w ie -  

w  o ln o m y  ś i lic ie l . o d p o w  ia d a ł p rz e d  s ą -  ' r z c h n i z ie m i. O g ó łe m  z n is z c z e n iu  l i­

d e m  a p e la c y jn y m  w  P o z n a n iu  z a  o b ra -  d o m ó w . U tw o rz y ło  s ię  w te rn

ż ę P a p ie ż a , k tó re j d o p u ś c i ł s ię n a z e - i  ,n * e js (-u  z m a łe j r z e c z k i je z io ro  g łę b o -  
b ra n iu w o  ln o m y ś lic ie l i . —  u ż y w .a  ia c  H < ie a a 1 9 m . L ic z b a o f ia r  

r a z ie  n ie z n a n a .

ż ę P a p ie ż a , k tó re j d o p u ś c i ł s ię n a z e - i 1 

b ra n iu w  c ln o m y ś lic ie l i , —  o ż y w ia ją c
—  B y d g o s z c z . (S a m o b ó js tw o  u c z n i) s łó w  p o d  a d re se m  P a p ie ż a : „ ż e b ra k  w  1 1

w  lu d z ia c h

P rz y p la c u  P o z n a ń s ik im w p iw n ic y  

p o s ia d a n ie w ie lk i s k ła d z ik  z w a rz y ­

w a m i n ie ja k i r io tr S w y n a rc z u k , z a m . z a w  ie s z a ją c  w y  k o n a n ie  k a ry  n a  p rz e -  
p rz y u l . L u b e lsk ie j 2 9 . W c z o ra j p o jc ią g *  la t 5 . S ą d  A p e la c y  jn y w y k o n a n ie  

p o łu d n iu d o s k ła d u p rz y b y ł 1 9 - le tn i k a ry  z a tw ie rd z i ł, u c h y la ją c o s k a rż o -  

s y n S w y n a rc z u k a —  J n n . p ra c u ją c y  n e m u  z a w ie sz e n ie .

p o łu d n iu d o s k ła d u p rz y b y ł 1 9 - le tn i  

s y n S w y n a rc z u k a —

ja k o u c z e ń k u p ie c k i . C h ło p ie c z d ra ­
d z a ł s i ln e  z d e n e rw o w a n ie , n ie c h c ia ł  

je d n a k  z d ra d z ić  p o w o d ó w 7 .

W  p e w n e j

n a

s z c z a k a n a k a rę 5 m ie s ię c y a re s z tu ,

—  P o z n a ń . (W y p a d e k  —  c z y  s a m o -

W Y L E W

I  d o n o s z ą  

r z e k i Y <

R Z E K .

w a l  to ­

is e s ia n g

S T R A S Z N Y

S Z A N G H A J ,  

w n y m  w y  le w ie  

( h ie a l in g .

O k o ło  1 0 .0 0 0  lu d z i m u s ia ło  

s w o je  d o m o s tw a i s c h ro n iło  

C h e n g fu . W ła d z e  p o d ję ły  a k c ję r a to -

o p u ś c ie

r . . . . . .  . . ’ łó js tw a ? ) U b ie g łe j s o b o ty  o  g o d z in ie  „ .U U iC  | ,v u W  im

( iw  i i i b ły  s k a w ic z n ie _ 0 ,3 0  w  p o b liż u  m o s tu  k o le jo w e g o  n a lw  n ic z a d la  n ie s z c z ę ś l iw e j  lu d z k o ś c i .



G Ł O S W Ą B R Z E S K r S ir . 5N r. 9 4

K R Ó L  E D W A R D  N A  

U  Y W C Z A S A C  H .

B IA Ł O G R Ó D . K ró l E d w a rd  V 1 IL  
p rz y b y ł w  n o c y  d o  S ib e n ik  i u d a ł s ię  
z p o c ią g u d o ja c h tu  . . . \a h lin " . k tó ry  
s ia t n a  k o tw ic y  w  p o rc ie , e sk o r to w a n y  
p rz e z  k rą ż o w n ik  b ry ty jsk i i d w a  k o n -  
t  o r  p  e  d o  w c e  j  u  g o s ł  o  w  i  a  ń  sk  i  e .

S Z \ B Y ? K T Ó R E  L E C Z Ą .

W  je d n y m  z sa n a to r jó w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  są  sz y  b y  z e  s to p io n e g o  k w a r ­
c u . k tó re d z ię k i sp e c ja ln y m  w ła śc i­
w o śc i m  sz k ła k w a rc o w e g o , p rz e p u ­
sz c z a ją c e g o p ro m ie n ie u ltra f io le to w e ,!  
n ie  p rz e p u sz c z a n e  p rz e z  sz k ło  z w y k le ,  
w y w ie ra jć ą  o n e  w y  so c e  d o d a tn i w p ły w  
n a  z d ro w ie , sz c z e g ó ln ie d o b ro c z y n n y  
p rz y  a r tre ty ź m ie . O k n a  z e  sz k ła  k w a r ­
c o w e g o są b a rd z o k o sz to w n e , g d y ż  
sz y b y  d o k n a  ro z m ia ró w  6 0  —  9 0  c m . 
k o sz tu ją z g ó rą 1 0 0 d o la ró w .LKJIHGFEDCBA

Odrodzenie serdecznych  

węzłów przyjaźni

pom iędzy Polską i Francją

W A R S Z A W A . —  S z e f f ra n c u sk ie ­
g o  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  i w ic e p rz e w o d ­
n ic z ą c y  w y ż sz e j ra d y  w o jsk o w e j g e n .  
G a rn ę li  u . k tó ry  p rz y b y ł d o  W a rsz a w y  
w  ś ro d ę d n . 1 2 b m . G o ść z a b a w i w  
P o lsc e  p ię ć  d n i ja k o  g o ść  g e n e ra ln e g o  
in sp e k to ra s il z b ro jn y c h  g e n . R y d z a -  
śm ig le g o .

Z d ję c ie  p rz e d s ta w ia  g e n e ra ła  b ry g a d y  d r . Jó z e fa  

Z a ją c a , m ian o w a n e g o In sp e k to re m  O b ro n y P o -  

. w ie trz n e j P a ń s tw a P o lsk ie g o .

N IK A R A G U A  W Y D A Ł A N A JW IĘ ­

C E J Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H .

Z d ję c ie  n a sz e  p rz e d s ta w ia  je d n ą  z  d ru ż y n  s trz e le c k ic h , k tó re w z ię ły u d z ia ł  
w  h is to ry c z n y m  m a rsz u  sz la k ie m  1 -sz e j P o lsk ie j K o m p a n ji K a d ro w e j w d n iu  
6 s ie rp n ia b r . z O le a n d ó rw  w  K ra k o w ie , ja k o  w 2 2 ro c z n ic ę w y m a rsz u  

1 -s z e j K a d ro w e j.

ra id T rib u n e 4 ’ w  a r ty k u le re d a k c y j­
n y m  z a z n a c z a , ż e  ta k ie p ro c e sy  z w ie ­
rz ą t o d b y w a ły  s ię  w  z a c o fa n y c h  ś re d ­
n ic h  w ie k a c h .
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Św. Katolic. Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

1 4 S ie rp ie ń P . E u z e b ju sz a 4 ,1 0 1 9 ,1 3

1 5 ł ł S . W n ie b . N M P 4 ,1 1 1 9 ,1 1

1 6 V N . 1 1  p o Ś w ią tk . 4 ,1 3 1 9 ,0 9

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.

W  so b o tę u ro c z y s to ść W n ie b o w z ię c ia N . 

P . M a rji W  p ią te k p o s t i w strz ę m ię ź liw o ść . —  

S p o w ie d z i s łu c h a m y  w  p ią te k  o d  g o d ż . 4 - te j p o ­

c z ą w sz y . W  so b o tę p rz e d  su m ą  św ię c e n ie z ió ł.

W  so b o tę t j . w  ro c z n ic ę  , ,C u d u  n a d  W isłą "  

i „ D n ia Ż o łn ie rz a " u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o o  

g o d z . 1 0 ,4 5  a  p o  n a b o ż e ń s tw ie  T e  D e u m .

K a to lic k ie S to w a rz y sz e n ie L u d o w e w  W ą ­

b rz e ź n ie , d n ia 2 2 -g o  o g o d z . 5 - te j sp o w ie d ź  a  w

n ie d z ie lę w sp ó łn ia K o m u n ja św ię ta n a  m sz y św .

o g o d z . 6 ,3 0 .

Z ib ó rk a  o  g o d z . 6 - te j w  w ik a r jó w c e  z e  sz ta n ­

d a re m . K o m u n ję św . n a le ż y  o f ia ro w a ć n a in te n -

Z n a c z k i p o c z to w e  w p ro w a d z o n o  n a c ’ę P a ra f i i •w d o m -.n sk ie j.

c a ły m  św ie c ie  o k o ło  ro k u  1 8 4 0 . O d  te - ! Pćrządek nabożeństw.

g o c z a su w y d a n o n a k u li z ie m sk ie j i w sobotę 15. siepm a br.
6 1 ,0 5 5 ro d z a jó w z n a c z k ó w p o c z to - P ie rw sz a  M sz a  św . O ’ g o d z . 6 ,3 0 (k a z . K s . B ig u s )  

w y  e h . N a jw ię c e j, b o  1 3 4 0  m o d e li , w y - D ru g a M sz a św . o g o d z . 8 ,3 0 .

p u śc iła N ik a ra g u a . N a  d ru g ie m  m ie j- T rz e c ia  M sz a św . o g o d z . K s . O rz e c h o w sk i. 

S C U  k ro c z y  C o lo m b ja  Z  1 0 6 7  ro d z a ja m i . S u m a o g o d z in -e 1 0 ,4 5 K s . O rz e c h o w sk i,  

z n a c zk ó w . N a jw ię c e j o sz c z ę d n y m  p o d  | 

ty m  w z g lę d e m  je s t k ra j E d w a rd a  V II  
(w  A u stra l j i) g d z ie u k a z a ł s ię ty lk o  
je d e n  ro d z a j z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .

M U R Z Y N I M Ó W IĄ  P O  P O L S K U .

M u rz y n i m ó w iąc y  p o  p o lsk u  n ie  są  
rz a d k o śc ią . W  A m e ry c e , z w ła sz c z a  w  
s ta n ie  W isc o n s in . Z  b ra k u  o d p o w ie d ­
n ie j i lo śc i sz k ó l m u rz y ń sk ic h , m u rz y ­
n i p o sy ła ją  b a rd z o  c z ę s to  sw o je  d z ie ­
c i d o  sz k ó ł p o lsk ic h , a  ż e  i P o la k ó w  w  
ta m ty c h  s tro n a c h  je s t d u ż o , m a ją  m u ­
rz y n i m o ż n o ść d o b rz e  n a u c z y ć  s ię  ję ­
z y k a p o lsk ie g o , k tó ry m  s ię p o d o b n o  
n a w e t p o s łu g u ją w  ro z m o w ie  m ię d z y  

so b ą .

Niedziela, dnia 16 sierpnia br.

P ie rw sz a  M sz a  św . o  g o d z . 6 ,3 0  K s . O rz e c h o w sk i.

D ru g a M sz a św . o g o d sz . 8 ,3 0 .

T rz e c ’a  M sz a  św . o  g o d z . 9 ,3 0  K s . B ig u s .

S u m a o  g o d z in ie 1 0 ,4 5 K s . B ig u s .

W YW IESIM Y CHORĄGW IE.

W dniu 15 bm obchodzim y 16-tą rocznicę  

zwycięstwa „Cudu nad W isłą" W  związku z tern, 

proszę Szanowne Obywatelstwo o wywieszenie  

dnia tego chorągwi o barwach narodowych.

(— ) Bolesław Szczuka —  wiceburm istrz

KOM ITET UCZCZENIA ROCZNICY „CUDU  

NAD W ISŁĄ" I „ŚW IĘTA ŻOŁNIERZA  

POLSKIEGO"

U b ie g łe j ś ro d y w ie c z o re m  w D o m u S p o ­

łe c z n y m  o d b y ło  s ię z e b ra n ie  p re tz e só w  o rg a n .z a -

le a w c y p ra w d o p o d o b n  e c i sa m i w

n o śc i d o m o w n ik ó w  w  d o m u  w y b ili

® z y b ę , p rz e z  k tó rą  w e sz li d o  m ie sz k a ń  a  w y ż . w y ­

m ię - K ie d y  sz a fy  ju ż o tw o rz y li i z a b ie ra li

s ię d o  sk ła d a n ia łu p u d o w o rk ó w  ż o n a M ó se n -

w e sz la d o p o k g u  te g o . Z ło d z ie je ra ty c h -  

łu p sw ó j p c rz u s il i u c ie k li w  n ia w la d o -  

k ie ru n k u . P o śc ig r ie d a ł ż a d n e g o  w y n ik u .

IFSA ODW IĄZALI OD BUDY I ZABIERALI 

SIĘ DO KRADZIEŻY.

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu n ie u s ta le n i sp ra w c y  

I w r .o ? y z a w ita li d o z a g ro d y  k ie ro w n ik a sz k o ły  

i p : : .e c h n e j w P lu rk o w ę sa c h p . K o ś irk a . —  

i F e n ie  m ia ł b a rd z o  o s tre g o  p sa , je d n a k ż e  z ło d z ie -  

i je p ra w d o p o d o b n ie p o d rz u ć .li m u tru c iz n ę i 

w y p ro w a d z i . g o  n a s tę p n  e z a p o d w ó rz e , p o c z e m  

i p ró b o w a li w d o o ta ć  s ię d o  c h le w a , g d z ie  z n a jd o -  

! w a ły  s ię  św in ie . Z o s ta li je d n a k ż e  sp ło sz e n i p rz e z  

I p . K o śn ik a i z  ' k n ę li w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

ZBIÓRKA NA OFIARY HURAGANU.
W  n ie d z ie lę , d n ia 9 b m . u rz ą d z o n o w  K o ­

w a le w ie u lic z n ą  z b ió rk ę p u b lic z n ą  n a  o f ia ry  h u ­

ra g a n u  w  p o w ie c ie to ru ń sk im . Z e b ra n o  2 4 ,3 3 z ł.

O B R A D Y IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H .

W  d n iu 9 s ie rp n ia b r . w  sa li p . Ju śk o -  

w ia k a o d b y ło s ię p le n a rn e z e b ra n ie Z w ią z -

M . P .) o g o d z . 4 - te j p o p o łu d n iu  n a b o i.k u  p w . i 

w f. re w a n ż o w e  sp o tk a ń  e v > p iłk ę  n o ż n ą  z K . S . 

„ N a p rz ó d " z Ja b ło n o w a .

K IN O  „ S Ł O Ń C E 4 4
D n ia 1 3 b m . i p o ra ź o s ta tn i d n  a 1 4 b m . o  

g o d z . 8 ,1 5 „ B U S T E R R O Z D A  JE M IL JO N Y "

O d  d n ia 1 5 i 1 6 -g o b m . n a jw ię k sz y w y c z y n  

św ia to w e j s ła w y  k in e m a to g ra f ) . F ilm  u śm ie c h ó w  

i łe z ro z ta ń c z o n e g o W ie d n ia . W e rs ja n ie m ie c k a  

p t. „ K W IA C IA R K A  Z P R A T E R U " . W  so b o tę i  

n ie d z ie lę k o n c e r t —  D a n c in g . N o w a o rk ie s tra .

k u In w a lid ó w W o je n n y c h R . P . w  K o w a le ­

w ie p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa p . S ta n i­

s ła w a Ż u ła w sk ie g o . N a w stę p ie p rz e z p o w ­

s ta n ie z . m ie jsc i je d n o m in u to w e m ilc z e n ie  

u c z c z o n o p a m ię ć z m a r łe g o tra g ic z n ą śm ie r ­

c ią In sp e k to ra O b ro n y ' P o w ie trz n e j P a ń s tw a  

śp . G e n . G u s ta w a O rlio z -D re sz e ra .

D a le j p rz e w o d n ic z ą c y  ip . Ż u ła w sk i z a p o ­

z n a ł z e b ra n y c h z tre śc ią o k ó ln ik ó w  Z a rz ą d u  

W y k o n a w c z e g o z W a rsz a w y , k tó re ta k o w e

p rz e c z y ta ł sk a rb n ik p . R u m iń sk i. N a s tę p n ie  

p . P re z e s z a a p e lo w a ł b y in w a lid z i w o je n n i  

w y k u p y w a li z n a c z k i n a F u n d u sz ( . ’b ro n y  

N a ro d o w i'} w  c e n ie  0 ,5 0  z ł z a sz tu k ę . P o  o m ó ­

w ie n iu je s z c z e in n y c h sp ra w  śc is łe o rg a n iz a ­

c y jn y c h z a k o ń c z o n o z e b ra n ie o d śp ie w a n ie m  

z w ro tk i . .B o ż e c o ś P o lsk ę .

P IE S  P R Z E D  S Ą D E M .

N O W Y  JO iR iK . W  m ia s te c z k u  B ro c k ­
p o r t w  sa tn ie n o w o jo rsk im  s ta n ą ł  
p rz e d  sę d z ią p o k o ju  —  p ie s . P ie s te n  
m ia ł u to p ić  m a łe g o  c h ło p a c z k a , k tó ry  
ra z e m  z  n im  s ię  k ą p a ł w  rz e cz e . S ę d z ia  
sk a z a ł p sa n a d w u le tn ie  w ię z ie n ie w  
d o m u , p rz y c z e m  b ie d n em u  z w ie rz ę c iu  
n ie  w o ln o  z d e jm o w a ć  k a g a ń c a .

P ie s z a to p ił m a lc a , b a w ią c  s ię z  
n im  i w sk a k u ją c  m u  n a  p le c y . P ra sa  
a m e ry k a ń sk a w y śm ie w a p ro w in c jo ­
n a ln e g o sę d z ie g o , z a z n a c z a ją c , ż e c o  
n a jw y ż e j m ia ł o n  p ra w o o rz e c , c z y  
p sa ja k o  n ie b e z p ie c z n e g o d la lu d z i  
trz e b a  z a b ić , c z y  n ie . „ N e w  Y o rk  H e -

c y j i to w a rz y s tw  c e le m  o m ó w ie n ia  o b c h o d u  1 6 - te j 

ro c z n ic y  „ C u d u  n a d  W is łą " i „ Ś w ię to ż o łn ie rz a  

P o ls lk ie g O '" .

Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł z ra m ie n ia P Z O O . 

p o w . p re z e s P o w s t. i W o ja k ó w  O . K . V III p ; 

Bolesław  Szczuka. Z e b ra n i u c h w a lili je d n o g ło śn ie  

u rz ą d z ić o b c h ó d w  d n ia c h 1 4 i T 5 s ie rp n .a z  

p o rg ra m e m , k tó ry  p o d a je m y n a in n e m  m ie jsc u .

K o m ite t z a p ra sz a c a łe sp o łe c z e ń s tw o d o  

g re m ja ln e g o w z ię c ia u d z ia łu w o b c h o d z ie ja k  

ró w n ie ż o  w y w ie sz e n ie  sz ta n d a ró w .

N ie c h  w  d n iu 1 4  b m . k a ż d y  m ę ż c z y ź n i, s ta ­

rz y  i m ło d z i w e z m ą u d z ia ł w  o b c h o d z ie .

ZE SPORTU.

Ja k  s ię d o w ia d u je m y k lu b sp o r to w y „ P o -  

n io rz a n k a " ro z e g ra w  so b o tę (w św ię to W .N .

DOŻYNKI.

O S IE C Z E K . W  n ie d z ie lę 1 6 b m . w o g ro ­

d z ie p . Ja ra n o w sk ie g o u rz ą d z a C h ó r K  )ś -  

c ie ln y św . C e c y lji o b c h ó d d o ż y n e k p o łą c z o ­

n y z e z a b a w ą , p o d c z a s k tó ry c h b ę d ą ró ż n e  

u ro z m a ic e n ia  ja k : śp ie w y , s trz e la n ie  d o  ta rc z  

i tp . P rz y g ry w a ć b ę d z ie o rk ie s tra w o jsk o w a . 

O b c h ó d d o ż y n e k o d b ę d z ie s ię b e z w z g lę d u  

n a p o g o d ę .

S ta ro d a w n y o b c h ó d d o ż y n e k z a k o ń c z y  

s ię w sp ó ln ą z a b a w ą w ie c zo re m  w  sa li p . Ja ­

ra n o w sk ie g o .

ZABAW A.

M A Ł E R A D O W IS K A . T u te js z e K ó łk o R o l­

n ic z e u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę 1 6 b m . n a  łą c e  p . S i­

k o rsk ie g o , p rz y je z io rz e z a b a w ę , p o łą c z o n ą z  

ró ż n e m i m le sp o d z ia n k a m i i u ro z m a ic e n ia m i. —  

P o c z ą te k o g o d z . 1 5 - te j. W ie c z o re m  o d g o d z . 

2 0 - te j z a b a w a  w  sa li p . S z y p a ie w sk ie g o . O  l ic z ­

n y  u d z ia ł S z a n . O b y w a te ls tw a  w  z a b a w ie p ro s i.

Z A R Z Ą D .

RUCH LUDNOŚCI.

R Y Ń S K . U ro d z e n ia : R o ln ik R o m a n Z y c h

NABRAŁ „POM ORZANKĘ •

P e w n e g o  d n ia  w  m a rc u  b r . w stą p ił ro b o tn ik  

K a z im ie rz M a rte w ic z z O stro w ite g o  w  to w a rz y ­

s tw ie  je s z c z e je d n e g o  p a n a  d o  k a w ia rn i „ P o m o -  

rz a n k a " , k tó re j w ła śc ic ie le m  je s t p . A le k sa n d e -’ 

C z y ż e w sk i. P o n ie w a ż  m ia ł w ie lk i a p e ty t, z a ż ą d a ł  

i sp o ż y ł ró ż n e n a p o je i p rz e k ą sk i. K ie d y  ra c h u ­

n e k  u ró s ł d o  w y so k o śc i 2 3  z ł., z a u w a ż y ł ż e  b ra -  

k u 'e m u g o tó w k i. O p u śc ił w ię c lo k a l, o b ie c u ­

ją c  p rz y  w y jśc iu  je g o  w ła śc ic ie lo w i, ż e  n a s tę p n e ­

g o  d n ia z a p ła c i. P o  d w ó c h  d n  a c h  z n o w u  o d c z u l  

g łó d i p ra g n ie rd e , w stą p ił w ię c p o w tó rn ie d o  

u lu b io n e j k a w ia re n k i. W ła ś ic c ie l • „ P o m o rz a n k i"  

w  p rz e k o n a n iu , ź e g o ść p rz y c h o d z i w  z a m ia rz e  

u re g u lo w a n ia  s ta re j c e c h y , p o d a ł m u  c o z a ż ą d a ł,  

c o w k o ń c u u c z y n iło d a ls z e z ło ty c h s ie d e m . —  

Je g o m o śc  u le k  n ie s te ty  i ty m  ra z e m  r ie  m ia ł a n i  

‘„ fu n ia " i o d sz e d ł, n ie  p ła c iw sz y n ic . S p ra w ą  z a ­

ję ła s ię p o lic ja . K ie d y o sk a rż o n e m u g o rą c o s ię  

ro b iło  p o d  s to p a m i, p rz y p o m n ia ło  s ię , ź e  p rz e c ie ż  
' i z a p ła c ić trz e b a z a o trz y m a n e to w a ry  i w p ła c ił  

w  p a rę  d n i p rz e d  ro z p ra w ą  a  k o n to  sw e g o  d łu g u  

1 5 z ł. P rz y z n a ją c m u o k o lic z n o śc i ła g o d z ą c e  

w y m ie rz y ł są d  o sk a rż o n e m u z a ta k ie n a b ie ra n ie  

k u p c a je d e n ty d z  e ń a re sz tu , z a w ie sz a ją c m u  

w a ru n k o w o w y k o n a n ie k a ry n a d w a la ta .

z R y ń sk a —  c ó rk ę ; ro b o tn ik W in c e n ty P i­

sk o rsk i z W ę g o rz y n a —  sy n a ; ro b o tn ik  W in ­

c e n ty  W ic iń sk i z T rz c ia n a —  sy n a ; ro b o tn ik  

M a rc in K u la z O rz e c h ó w k a —  sy n a ; ro b o t­

n ik Jó z e f B rz e z iń sk i z O rz e c h o w a —  sy n a ; । 

ro b o tn ik S ta n is ła w  K u św ik z O rz e c h o w a —  

sy n a ; ro ln ik Ja n M ie rz y ń sk i z P rz y d w o rz a  

—  c ó rk ę ; ro ln ik B o le s ła w  G ó re c k i z P rz y ­

d w o rz a —  sy n a .

Ś lu b y : R o ln ik  Ig n a c y  S o sn o w sk i z P rz y ­

d w o rz a z W ła d y s ła w ą S e k u łó w n ą z P rz y ­

d w o rz a ; ro ln ik P a w e ł R z e p io z P u łk o w a z  

E lz ą B a u m  z O rz e c h o w a .

Z g o n y : Z m a rła B e rn a d e ta  W iśn ie w sk a —  

l ic z ą c a  2 0 m ie s ię c y .

M o ar &
OPERETKA „PTASZNIK Z TYROLU"

W e w to re k , d n ia 1 1 b m . w  K o w a le w ie z o -  

sa tła w y s ta w io n a p rz e z a k to ró w  b y d g o sk ic h o -  

p e re tk a  p t. „ P ta sz n ik  z T y ro lu " . U d z ia ł b a rd z o  

m a ły , p o m im o , ż e o k o ło  i^ ^ t o p e re tk i ż a d n e j n ie  

w y s ta w io n o . A rty śc i w y w a ż a li s ię z n a k o m ic ie  

z e  sw y c h  ró l, ta k  ż e k a ż d y  z z a d o w o le n ie m  w ie ­

c z ó r te n  w sp o m in a .

i 
KRADZIEŻ W  BIAŁY DZIEŃ.

P rz e d  k ilk u  d n ia m i d o n o s iliśm y o k ra d z ie ż y  

u ro ln ik a  H e rm a n n a M ó se n th in a w  C h e łm o ń c u . 

P ra w d o p o d o b n ie  p o d o b a ło  s ię z ło d z ie jo m  u  n ie ­

g o i ju ż w  p o n ie d z ia łek , d n ia 1 0 b m . o g o d z . 1 6

ZM TĄZEK W ETERANÓW  POW STAŃ NARO­
DOW YCH 1914— 1919.

Kom unikat organizacyjny:

W z y w a s ię w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  b e z ro ­

b o tn y c h d o re je s tra c ji w m y ś l z a rz ą d z e n ia  

w y d a n e g o p rz e z Z a rz ą d O k rę g o w y i to w  

ja k  n a jk ró tsz y m  c z a s ie . Z g ło sz e n ia p rz y jm u ­

je se k re ta rz p . S z a liń sk i.

Przyłączenie się Tajnej Organizacji Po­
m orza  :

W  d n iu 17 m a ja rb . o d b y ł s ię z ja z d k o ­

le ż e ń sk i b . c z ło n k ó w  F a jn e j O rg a n iz a c ji P o ­

m o rz a . N a z je ź d z ie ty m z a p a d ła u c h w a ła  

p rz y łą c z e n ia s ię d o Z w ią z k u  W e te ra n ó w  P o ­

w sta ń N a ro d o w y c h p rz e z to , ż e p o sz c z e g ó ln i  

c z ło n k o w ie w stę p u ją d o p o sz c z e g ó ln y c h k ó ł  

u Z w ią z k u . Z a rz ą d y K ó ł w in n y c z ło n k ó w  

te jż e o rg a n iz a c ji ja k o c z ło n k ó w z w y c z a j­

n y c h p rz y ją ć i p rz e d s ta w ić ic h P o m o rsk ie j  

K o m is ji W e ry f ik a c y jn e j w C h e łm n ie d o  

z w e ry f ik o w a n ia . W  ty m c e lu d la ty c h ż e  

c z ło n k ó w ’ z o s ta n ie p rz e d łu ż o n y  te rm in  w e ry ­

f ik a c ji . P re k lu z y jn \ te rm in p rz y ję c ia n o ­

w y c h c z ło n k ó w I . O . W . P o m o rz a u s ta lo n y  

n a ra z ić z o s ta ł d o 1 5 . 1 1 . 1 9 5 6 r . Z a łą c z o n y  

w z ó r z a św ia d c z e n ia o p rz e b ie g u s łu żb y w  

T . O . W . P o m o rz a , k tó ry  w in ie n b y ć p rz e z  

z a in te re so w a n y c h  n o w y c h c z ło n k ó w ’ su m ie n ­

n ie w y p e łn io n y i p o św ia d c z o n y o ra z d o łą ­

c z o n y d o k w e s tjo n a r ju sz a B iu ra H is to ry c z -
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Sir. 6 ,.G L O  S W  Ą B R Z E SK  1“DCBA Nr. 94

( iche i .spokojne za/w czaj in ia- l'i \m icjanta w  prow adzono do kobC io-  
steezko K ow alew o przezyw ało w m i- la w uroczystej procesji, w kiorej 
nionq niedzielę w zniosła uroczy  oiość; brat udział także p. burm isirz ni. K - 
w in iejscow y  ni k ściele odpraw ił pier- w alew a. Podczas M szy św . piękne i 
w szą sw oją M szę św . K s. W ładysław okolicznościow e kazano* w ygłosił kc- 
A H ons iN euinann franciszkanin , rodem lega k>. neoprezbilei ks. W ałerjan
z pobliskiego Sierakow a, a który no ­
w icjat i sLiidja teologiczne odbył w  
zakładzie O O . I ranciszkanów w K ra-
kow ie. M iasto na dzień ten przystoilo  
się odśw iętnie, co by  lo w y  razem  gorą ­
cych uczuć relig i  jny  cli m iesc w ej 
ludności. N a dom ach pow iew ały H agi 
o barw ach  papieskich, a plebanja i ko ­
ściół bogato przy  ^trojono zielenią. K s.

nego. Z arządy kół przyśpieszą pracę w ery ­
fikacyjną tychże członków i prześlą ją  

najkrótszym czasie do Pom orskiej K om isji 

W eryfikacyjnej w C hełm nie, R ynek 15.

O dznaka T . O . W . Pom orza:

Z jazd byłej T ajnej O rganizacji W ojsko ­

w ej Pom orza uchw alił otw orzyć K apitułę  

T . O . W . Pom orza w tym  celu , aby w sw oim  

czasie pom iniętym człantkom nadać odznakę  

T . O . W . Pom orza. K w e-ijouaijuszi* do i. ; 

odznaki należy zapotnzeb >w <ić w Z arządzie  

O kręgu Pom orskiego Z w . W eteranów Pow ­

stań N arodow ych za opłatą 10 gr >1 arkusza. 

Z aznaczam y, że otw arcie K apituły T . O . W . 

P: m orza nastąpi ty lko na bardzo krótki czas  

i dlatego pośpiech jest konieczny.

Z ebrania:

Z ebrania plenarne odbyw ać się będą  

w każdą pierw szą niedzielę m iesiąca.

Z w iązek W eteranów Pow stań N arodow ych

1914— 1919

Z arząd K ola w W ąbrzeźnie.

SO BO T A , dnia 15 sierpnia.

8.03 A udycja dla w si. 9,00 Z rycerskiej prze­

szłości. 10,05 T ransm isja nabożeństw a. 11,45 Po ­

m orskie pszczelarstw o — felj. 12,03 Poranek  

m uzyczny ze L w ow a. 14,30 A udycja dla rolni­

ków . 15,30 Z błoni krakow skich w górskie hale, 

audycja m uzyczna dla dzieci. 15,45 M arsze puł-

ków  pom orskich. 16,25 Szlakiem  zw ycięskiej pio ­

senki. 17,00 K oncert z O grodu Z oolog czneg 3 w  

Poznam iiu . 18,10 C hór m ęski „E cho". 18,25 W ia­

dom ości społeczne. 19,00 K oncert orkiestry i so-

M ichniak. franciszkanin z K alisza. Po  
nabożeństw ie ks. N eum ann odbierał  
życzenia w plebanj i. przyczeni m ale
dziew czątka oiiarow aly m u kw iaty , 
w ygłaszając okolicznościow e w ierszy ­
ki. Popołudniu r dzice ks. N eum aniia  
podejm ow ali gości w sw 'oim dom u w  
Sie  raków  ie.

Idów .20,15 A udycja dla Polaków zagranicą. —  

21,00 W  dom u i w w oj-iku koncert. 21,10 D w a 
skecze. 22,35 Sam e m azurki koncert. 23  00  

.'fuzyka taneczna.

N 1E D Z IE LA , dnia 16 sierpnia

8.05 A  udycja dla w si. 9,00 I i.m siui ^ja n.t 
bożeństw a. 10.50 O brazy ' m uzyczne pl?N - 
11,05 Iransm isja z Salzburga M iizvki 
w spółczesnej. 15.25 Poranek m uzyczny / 
W ilna. 14.50 A udycja dla w si. 15,50 1000 tak- 

. tów m uzyki. 16.51) R e.portaż z życia. 17.00 R e- 
fcital śpiew aczy W ładysław y Ż elazow skiej. 

17,50 T ransm isja z X II O lim pjady zaw ody  
j konne o puhar narodów oraz zam knięcie  
I Igrzysk. 18,55 Podw ieczorek przy ' m ikrofo ­
nie. 21,00 K onie z pary uw iane —  and. lite ­
racka. 21,50 R ecital M arji D ońskiej. 22,00  
T ransm isja i w iadom ości z. X I O lim pjady  
oraz bilans z udziału Polski w X I Igrzyska;!! 
O lim pijskich. 22.55 D uety i pieśni: J. Popław ­
ski i K . C zekotow ski. 25,00 M uzyka taneczna.

PO N IE D ZIA Ł EK , dnia 17 sierpnia

6,00 A udycja poranna. N a dzień dobry  
płyty . 6.25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in- 
form acyj. 12,05 R ecytacja prozy: fragm ent z 
pow ieści „C hłopi". 12,25 M uzyka sym fonicz­
na — płyty . 14,50 W esoła m uzyczka pły ­
ty . 15,50 W iadom ości gospodarcze z W ar­
szaw y. 16.00 K oncert popularny ' w w ykona ­
niu Filharm onji W arszaw skiej (z C iecho ­
cinka). 17.00 K oncert solistów z K rakow a. 
18,00 R ozm ow ę ze słuchaczam i przeprow adzi 
Stanisław N ow akow ski. 18,10 Z utw orów Ja- 
kóba O ffenbacha —  płyty . 18.25 Ż ycie kul­
turalne Pom orza. 19,00 W alce koncertow e  
płyty . 19.50 K oncert reprezentacyjnej orkie ­
stry ' P. K . P. 21,00 Sym fonja dnia letn iego —  
reportaż C eliny N ahlik . 22.00 N iem cy pod  
w rażeniem Igrzysk O lim pijskich — feljeton. 
22,25 M uzyka salonow a i taneczna.

'/LÓŻ OFIARĘ NA POLSKI 
CZERWONY KRZYŻ.----------

Z W IĄ ZE K  R EZ E RW IST Ó W  K O Ł O  W Ą - 

B R ZE ŻN O . C złonkow ie naszego K ola biotą  

^rŁinjabiy ud w l w obchodzie w dniach 14 i 15  

sierpnia. D Z lŁ ./ C Z W  A R TE K , O G O D Z. 8-m ej 

w iecz. O D B ĘD Z IE SIĘ PO G A D A N K A W D O ­

M U  SPO Ł E CZ N Y M . Przybycie w szystkich człon ­

ków bezw zględnie konieczne.

Z arząd

—  Z W IĄ ZE K PO D O FICE RÓ W  R E Z. R . P. 
C złonkow ie biorą udział grtm ja ’nie w capstrzy­

ku w  dniu 14 bm . oraz w  obchodzie „Św ięta żoł- 

rza" w di:.u 15 bm . Z biórka w  dniu 14 bm . o go- 

dz m e 19 lej, a w dniu 15 bm . o godz. 9,45 na 

dziedzińcu szkolnym ul. W olności.
Z W IĄ ZE K PO W ST A Ń C Ó W  I W O JA ­

K Ó W  O . K . V III PL A C. W Ą BR Z E ŹN O . C elem  

uczczę, ia „Św ięta żołnierza" i „C udu nad W i- 

sią" zarządzam  w da.u 14 bm . o godz. 19 zbiórkę  

i a dź.ii dzińcu szkoły m ęskiej do capstrzyku i a- 
ptiu za poległych. W  dniu 15 bm . o godz. 9,45  

zbiórkę na dziedzińcu szkolnym  do brania udzia­

łu w  dalszych uroczystościach.
K om endant.

W IĄ ZE K W ET ER A N Ó W PO W ST A Ń  

N A R CPO V 7Y CH  1914-1919 Z arządzam  zbiórkę  w  

dn 'u 14 bm . o godz. 19-tej i w dniu 15 bm . na  

dt edzńicu szkoły m ęskiej do capstrzyku i ape­

lu za poległych żołnierzy polskich i obchodzie  

„Św ięta żołnierza i „Cudu nad W isłą".

Prezes.

—  R O D ZIN A R EZ E RW IST Ó W . W szystkie  

i członkinie biorą udział vr „Św ięcie żołnierza" w  

dniu 15 bm . w nabożeństw ie i obchodzie. Z biór­

ka 15 bm . o  godz. 9,45 na dziedzińcu szkoły  m ęs­

kiej, ul. W olności.

Przew odnicząca.

— R odzina R ezerw istów ! Z ebranie m ie­

sięcznie odbędzie się w sobotę, 15 sierpnia w  

-salce p. Szym ańsk :ego, zaraz po nieszporach. —  

Przybycie w szystkich członkiń konieczne —  al­

bow iem  na porządku obrad są b. w ażne spraw y.

—  H A R CE R K I I H A R CE R ZE ! 15 sierpnia  

obchodzim y rocznicę zw ycięstw a nad bolszew i­

kam i, jako św ięto narodow e. W zyw a się w szyst­

kie harcerki i harcerzy do w zięcia jaknajliczniej- 

szego udziału w obchodzie. Program obchodu  

podaje się na innem m iejscu.

U W A G A C Z ŁO N K O W IE ..L U T N I". 

L ekcja śpiew u odbędzie się 17 sienpnia o  

godz. 8-fm ej w ieczorem . Przybycie w szyst­

kich członków obow iązkow e. Z arząd.

D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno  

Pom . W ydaw ca: B olesław Szczuka. R edaktor 

odpow iedz.: A lfons Szczuka W ąbrzeźno Pom . 

ul. M ickiew icza 1. T ele! m 80.

I*  dla lo iosM  josiio ijd
B yła sobie taka Z ebra, 

C o ją dzika trzęsła febra. 

W  sercu to życzenie m .ała: 

C hciała być zupełnie biała,

Jak ten kon k, jak le„ siw ek, 
T en przyjem ny blałogrzyw ek. 

C zem u jestem z takiej rasy, 

C o m a suknię w czarne pasy?  

Jakbym  pięknie w yglądała, 

G dybym  była całkiem  biała...

Syszał ten jej żal serdeczny, 

Pcw  er ptaszek pożyteczny, 

K tóry się T ukanen zow ie  

I m a w ielki rozum w głow ie. 

T ukan m yli, kom binuje, 

A ż nareszcie odlatuje. 

Poprzez góry poprzez rzeki 

L eci T ukan w kraj daleki; 

Po tygodniu w ędrow ania  

Przybył w reszcie do Poznania.

A tym czasem biedna Z ebra  

C hudnie aż jej w idać żebra. 
W szystkich środków próbow ała, 

L ecz nie m oże stać się biała. 

N agło przed nią T ukan staje  

| I jej kaw ał m ydła daje: 

,/,,M oja Z ebro, że cię fubię, 

W ięc ci niosę prezent w dzióbie. 

W iem , że sm utek ci doskw iera —  

M asiz tu m ydło od R egera, 

B ierz i pierz, kochane zw ierzę, 

O no skórę ci w ypierzę!"  

Z ebra m ydłem  się w yprała  

I już odtąd była biała. 

Ż e tak pięknie jest w yprana, 

Ż yw i w dzięazniość dla T U K A N A !

Każdej chwili
jeszcze można zamówić „GŁOS WĄBRZE­

SKI” na miesiąc sierpień i wrzesień. Przed­

płatę odnowić można w każdym urzędzie 

pocztowym, agencjach i ekspedycji naszego 

pisma. Pamiętać prosimy, że w dniach naj­

bliższych rozpoczniemy druk sensacyjnej 

powieści „POGROMCA".

N r. 3. C . 407/36.

O BW IE SZ CZ E N IE.

Sąd G rodzki w W ąbrzeźnie oddz. III ul. W ol­

ności poda e do w iadom ości, że na podstaw ie  

art. 157 § 1 kpc. p. adw okat K azim ierz B al­

cerski zam ieszkały w W ąbrzeźnie został usta­

now iony kuratorem  do zastępow ania nieznanych  

z m iejsca pobytu,

A .brechta i A nny z K ctlew skich N iedźw iedzkich  

ostatnio zam ieszkałych w  W ąbrzeźnie w  spraw ie  

z pow ództw a Slarrsław a C hw iaikow skiego kup ­

ca z W ąbrzeźnh, zast. przez adw okata K uźaia z 

W ąbrzeźna pnzecSw kó A lbrechtow i i A nnie z 

kotlew skich N iedźw iedzkim , ostatnio zam iesz­

kałym  w  W ąbrzeźnie o pow zdanie nieruchom ości 

W ąbrzeźno  karta 512 i w zyw a ir.ieznanych z m iej­

sca pobytu, aby się zgłosili do uczestniczenia w  

pom ienionym  procesie.

D nia 28 1 pca 1936 roku.

SĄ D  G RO D Z K I.

O BW IESZ C Z EN IE .

Stw ierdzono, że podania obyw ateli o przyz- 

nam c odiszkodow ania za szkody polne w yrzą­

dzę; e przez oddziały ćw  czące. w pływ ały do  

w łaściw ych pow iatow ych w ładz adm inistracji o- 

gólnej w zgl. w ładz w ojskow ych ze znacznem  o- 

późnianiem , co w konsekw encji uniem ożliw iało  

kom isyjne oszacow anie szkód i ustalenie stanu  

faktycznego.

W  zw iązku z pow yźszem  Z arząd M iejski po ­

daje do publicznej w iadom ości co następuje:

Szkody w yrządzone przez oddziały ćw iczące  

w ' w ypadku, gdy żądania odszkodow ania nie  

przekraczają w nieść należy podanie w m iarę  

m ożności natychm  asl po w yrządzeniu szkody, 

do- dow ódcy tego oddzdału , który w yrządz i szko-

dę, lub do którego uleży w inny jej w yrządzeniu  

a to celem przeprow adzenia rokow ań ugodo ­

... im srożej kryzys gniecie — 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! 

Pamiętaj! — Dźwignia wświecie — 

IN SER AT jest w tym czasie!!!

I
 Hotel
Owóf Wąbrreski
Wąbrzeźno. PieraGiiego 1. Tel. 51

zaw iadam ia, że z dniem 1-go sierpnia  
zaangażow ał

nowego kucharza

W yśm ienite obiady i kolacje. N ie­

zrów nane zakąski. - D obrze pie­

lęgnow ane napoje. Pokoje gościnne  

gruntow nie odnow ione. Ł azienka na  

m iejscu. — G araże. — O bsługa skora  

i rzetelna. D la abonentów daleko  

idące zniżki. Jedyny lokal na m iej­

scu, który m a przedłużenie godziny  

policyjnej po godz. 11 w nocy. —  — •

w ych z poszkodow anym załatw ieniu spraw y  

w ynagrodzeniem  szkód w drodze poJubow ej.

W  w ypadkach, gdy żądane odszkodow anie 

przekraczają sum y 250 ' zł. lub gdy bezpośrednio  

rokow anie ugodow e z w ładzam i w ojskow em i nie  

doprow adziły do rezultatu , albo też gdy z jakich ­

kolw iek przyczyn nie nastąpiło zgłoszenie rosz­

czenia pretensji u dow ódcy oddziału w ojskow e­

go, należy w nieść podanie o odszkodow anie do  

-S tarostw a nie później niż w term inie 14 dni. od  

dnia w yrządzenia szkody lub od dnia zakończe­

nia rokow ań ugodow ych, które nie dały pozy ­

tyw u  ago w yniku, a to celem rozpatrzenia spra­

w y w ynagrodzę  Ina -szkód przez kom isję m iesza­

ną zw ołaną przez Starostę Pow iatow ego.

W ąbrzeźno, dnia 12 c erpn/a 1936 roku.

Z A R Z Ą D M IE JSK I.

W iceburm istrz >(— ) B . Szczuka.

KUPUJEMY
KOMPLETNE 

STARE ROCZNIKI 

TYGODNIKÓW POWIEŚCIOWYCH
1 BIBLIOTEK POWIEŚCIOWYCH
ADMINISTRACJA

GŁOSU WĄBRZESKIEGO
WĄBRZEŹNO
UL. MICKIEWICZA T

Nowy dom
piętrow y z ogrodem  ow o ­
cow ym  korzystnie sprze ­
dam

St. Zarębski
Szosa C hełm ińska

Lokal handlowy 
do w ynajęcia w R ynku. 
B liższych szczegółów u- 
dzieli N O W A A PTE K A

Rynek 26

K IN O  
dźw iękow e  

SŁOŃCE

Dnia 13 bm. i poraź ostatni dnia 14 bm. o godz. 8,15

Buster rozdaje miijony
Od dnia 15 i 16 bm. N ajw iększy w yczyn św iatow ej kinem a- 
tografji. — Film  uśm iechów  i łez roztańczonego W iednia p.t. 

Kwiaciarka z Prateru 
Przełom ow y film produkcji austrjackiej. —  W ersja niem iecka  

W  sobotę i niedzielę KONCERT—DANCING N ow a orkiestra

Kawaler
lat 27  posiadający 9,000  zł 
gotów ki — szuka panny  
pracow itej, relig ijnej z  
gospodarstw em od 0  80  
m órg, lub z gotów ką do  
9.000 zł.

A dr w sk. eksp. „G łosu”

Przyjmuję 
bieliznę

do prasow ania — oraz  
firany do szpanow ania.

H. Radzimińska

W olności 13

w Toruniu


